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We Lwowie, Niedziela dnia 18. Lutego 1883. 
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Rok XVI” 


WYCHODZI CODZIENNIE. 


Przedpłata „wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — pól- 


rocznie 9 złr. — kwartalnie 4 złr, 
mięsięcznie 1 złr. 50 cnt. 2 


50 cnt. 


Z i: pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 


24 złr. — półrocznie 12 złr.—kwartalnie 6 złr. 
miegięcznie 2 złr. 

p asyłkę pocztową za 
%ocznie 50 marek, 


Zp 


80 franków — kwartalnie 20 franków. 
Numer kosztuje 10 cnt. 
Rękopisów redakcja nie zwraca. 


anicę, do całych Niemiec 
wartalnie 12 marek, 5 srg., 
do Francji i Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 


JENNIK POL 


Przetyłatę | ogłoszenia przyjmnją we Lwowie: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego“ przy ulicy 


Sykstuskiej 1. 2 w domu p. Bernsteina; we Wie- 
dniu, Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Ber- 
linie, Lipsku, Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu 
pp- llaasenstein et Vogler, we Wiedniu A. Oppel- 
ik, R. Mosse, Rotter i Spi., w Warszawie Reich- 
man et Frendler. Biuro anonsów w Paryżu 
pułkownik Raczkowski Faubourg Poissonier 32.— 
Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. Ciborowskiego 
Rue Clement 4 Paris. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 cnt. od miejsca 


objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit.) 


Listy z pieniądzmi mają być AE ma franko do 


Administracji „Dziennika Polskiego“. Listy re- 
klamacyjne nieopieczgtowane nie podlegaj ją opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane* 20 ct. ed wiersza 


Lwów 17. lutego. 

Wspomnieliśmy już, że sprawa p. Kamiń- 
skiego wywołała na prawicy Izby poselskiej więcej 
popłochu, jak na to w istocie zasługiwała, i nie 
Podzielaliśmy przekonania, jakoby głosowanie Koła 
polskiego za wnioskiem dra Koppa było stosownem 
1 pożądanem. W sprawie tej zamieszcza Parla- 
meniear uwagi godny artykuł, który opiewa w stre- 
szczeniu : 

„Rząd oświadczył publicznie, że w sprawie p. 
Kamińskiego wdrożone zostały dwa śledztwa: 
Sądowo-karne i administracyjne, czyli dyscypli- 
narne. W obec tego oświadczenia powinna była 
większość mieć odwagę i wstrzymać się od zbę- 
dnego śledztwa parlamentarnego ; czego bowiem 
nie odkryje sędzia śledczy i komisarz cywilny, 
tego nie wykryją z pewnością posłowie. Byłoby 
to zresztą bardzo stosownem i legalnom, nie prze- 
sądzać czynności sędziego karnego. Nasuwa się 
nawet pytanie, czy Rada państwa ma prawo mie- 
szać się do spraw, wchodzących w zakres sądu 
karnego, zwłaszcza że ustawa wabrania podawać 
do powszechnej wiadomości i dyskutować szcze- 
góły odnoszące się do śledztwa sądowego. Lecz 
większość Izby poselskiej straciła swą samo- 
istność i tym sposobem tłumaczy się wszystko. 
Od chwili pojawienia się sprawy p. Kamińskiego 
posłowie centralistyczni podpowiadają przewód- 
com prawicy, co mają Czynić, a stan ten dziwaczny 
doszedł do tego stopnia, Że dr. Herbst postawił 
w komisji kolejowej wniosek usunięcia raz ną za- 
wsze przedsiębiorców jeneralnych. Wniosek ten 
jest wkroczeniem w prawa władzy wykonawczej 
A prócz tego mieści w sobie lekkie wotum nienfnęj- 
ści dla rządu; dąży bowiem do zakazu oddawania 
każdej większej budowy w całości jednemu przed- 
sez jak gdyby było udowodnionem, że mini- 
ster nadużywa tego przysługującego mu prawa. 
Dr. Rieger pospieszył natychmiast z pochwałami 
dla tej pułapki dra Herbsta, a w końcu przyjęto 
ten wniosek mimo bardzo objektywnych i słusznych 
zarzutów referenta p. Hladika, Szkoda, że nie 
umieszczono następującego dodatku:  Baronowi 

chwarzowi, Knauerowi i Grossowi, Fróhlichom i 
Nie- -Fróhlichom nie wolno odtąd wnosić żadnej 
oferty. Albo: Żaden poseł polski nie może się 
zbliżać na krótszy dystans jak 40 metrów, do 
W ministerstwa handlu lub jeneralnej inspek- 
p kolei państwowych. Albo nareszcie: Żadne- 

u konsorcjum nie wolno składać w banku 
pieniądze na fundusa budowy. Być może, że 

osci takie będą jeszcze postawione, bo 

poselska jest w nsposobieniu dla takich 
projektów bardzo przychylnem, a dr. Herbst 
na swoich ludzi i przeciwników i wie do- 
my, dokąd ich można zaprowadzić. Nie wie- 

Y, Jak daleko sięgają doświadczenia pp. Herbsta 
ale egera w sprawach budowy kolei żelaznych, 
0 il my, co anamy te sprawy tylko wtym stopniu, 
aa e nam wiadomości te potrzebne są do naszego 

wodu publicznego, wiemy dobrze, że przedsię- 
lorca jenerslny potrzebuje tylko wysłać do roz- 
gie ofertowych dziesięciu lub , dwudziestu inży- 
a rów albo sjentów, a uzyska partjami to, co 
mierzał osiągnąć w całości. Wiemy także, że 
tiry przedsiębiorcy wyncayli się już dawno rze- 
= Rieger | F Jnego, o wiele wcześniej, zanim 

PaP soi erbst wynaleźli proch przeciw ko- 
RP s kę drobnymi przedsiębiorcami w 
neray ży dawke y mni ludzie, tylko ci antrpre- 
korzyść swo É co przy asenterunkach umieją na 
pracować, © współwyznawców zarówno dobrze 
sądził z „a w gocha oTa. Dr. Herbst 

A nasi urzędnicy mogą si 
jesz czegoś nauczyć od tej igocji Ee 


przedsiębiorców. Dobrą radę należy zakwitować, 
ale są wnioski , które mogą postawić chyba tylko 
posłowie liczący lat trzydzieści; u delegatów w 
dojrzalszym wieku należą projekta takie do nadzwy- 
czsj rzadkich zjawisk przyrody“. 

Przytaczając powyższe słowa tak poważnego 
pisma, jak Parlamendr, „winniśmy dodać z naszej 
strony, że sprawa p. Kamińskiego wywołała w pierw- 
szej chwili nietylko w kołach prawicy, ale także 
w sferach o wiele wyższych pewne zakłopotanie 
i niezadowolenie. Mówiono już głośno o zachwia- 
niu się gabinetu, lecz pogłoski te okazały się zu- 
pełnie bezpodstawnemi, jak świadczy telegram po- 
niżej umieszczony. 


W sprawie Wydziału lekarskiego 


we Lwowie. 


Senat akademicki wystosował do ministra 
oświaty memorjał w sprawie wydziału lekarskiego, 
który podajemy tu w streszczeniu. 

Senat podnosi we wstępie, że uniwersytet 
lwowski w dzisiejszym niekompletnym stanie nie 
odpowiada tym intencjom, jskie miał rząd w 
chwili założenia uniwersytetu. Najwyższem pi- 
smem odręcznem cesarzowej Marji Teresy z 16. 
stycznia 1773 r. zaprowadzone zostały we Lwowie 
publiczne wykłady różnych działów medycyny. 
Gdy w skutek dekretu nadwornego z 16. lutego 
1783 otwarty został uniwersytet we Lwowie, prze- 
niesionó doń wykłady a medycyny. Według dy- 
plomu fundacyjnego z 21. października 1784 r. 
uniwersytet obejmować misł opróca gimnazjum 
akademickiego, wszystkie cztery wydziały, a więc 
i lekarski, dla którego przeznaczono pięciu zwy- 
czsjnych profesorów. 

Stan teu trwał do r. 1805. Najwyższem po- 
stanowieniem z 8. sierpnia 1805 r., uniwersytet 
lwowski z powodu przesilenia w finansach pań 
stwa, wywołanego długiemi wojnami, został anie- 
siony, a właściwie złączony z uniwersytetem Ja- 
giellońskim. We Lwowie pozostawiono tylko li- 
ceum z trzema oddziałami, teologicanym, filozo- 
ficznym i prawniczym. W rok później przybył 
oddział chirurgiczny z kursem dwuletum. Gdy w 
roku 1809 Kraków i Zamość, gdzie znajdowała się 
sksdomia w 1593 założona, oddzielone zostały od 
Austrji, rozpoczęły się zaraz rokowania około | w 
wskrzeszenia uniwersytetu we Lwowie. Dyplomem 
z 7. sierpnia 1817 r., liceum lwowskie wyniesione 
zostało na stanowisko wyższego zakładu nauko- 
wego. W starym ustroju zakładu nie wiele się 
przez to zmieniło, gdyż już i przedtem wydziały 
filozoficzny, teologiczny i prawniczy, miały prawo 
nadawania stopnia doktorskiego, a czwarty wy- 
dział chirurgiczny wydawał dyplomy na ma- 
gistrów. Nowe prerogatywy ograniczały się pra- 
wie tylko do wyboru dygnitarzy akademickich, 
których znaczenie i zakres działania, ze względu 
na istniejącą wówczas instytucję dyrektorów na- 
ukowych, musiały być skromne. W samym pla- 
nie naukowym, nie zaszła żadna ważniejsza mody- 
fikacja. 

W dyplomie wskrzeszającym uniwersytet znaj- 
duje się wprawdzie pieczęć wydziału lekarskiego 
dokładnie opisana, co stanowi dowód, że myślano 
wtedy także i o tym wydziale, ale skończyło się 
tylko na zamiarze. Wykonsniu stał na drodze 
przykry stan finansów po wojnach francuskich, 
a arosztą ówczesny stan nauki pozwalał na dłuż- 
sze pozostawienie prowizorjum. Uniwersytet je- 
dnak nie pomijsł żadnej sposobności, przy której 
mógł się upomnieć o wydział medyczny. Potrzeba 
wydziału tego nie została zaprzeczoną, ale za- 
prowadzenie odroczono do chwili stosowniejszej, 
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Kronika lwowska. 


(Rzecz o poprawkach. Z kim kr 
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W ostatniej kronice pragnąłem nie przed 
stawić, lecz przeciwstawić dr. Milleretą JE. a 
Grocholskiemu, ale znany djabeł drukarski wdał 
się w tę sprawę, i pokpił ją oczywiście, Niech 
djabli wezmą tego djabła. 

Mnie zaś, niechaj Bóg broni, sżebym większość 
delegacyjną i sędziwego jej prezesa obwiniał o 
ducha niesutonomicznego , albo też o brak zdol- 
ności — so weit die vorhandenen Kräfte reichen, 
jak mawiał śp. Wagner. Nie czemu też zapewne 
innemu, jak chyba tylko wrodzonej przewrotności 
umysłu mojego, o której szeroko piszą: Głos Wol- 
ny, Sztandar, Różowe Domino i Strażnica, przypi- 
sać to należy, iż nie mogę n. p. pojąć ostatniej 
uchwały Kołs polskiego', według której ma ono 
popierać wszystkie autonomiczne poprawki do u- 


stawy o komasacji gruntów, jeżeli będą sta-|1 


wiane. (Ob. wczorajszy prywatny telegra 

Polsk ) Zapstrując się A di ina Spite. 
paści piwa i nieuctwa. w której — zdaniem „wyż: 
wymienionych przyjaciół moich — tarzam się od 
wieczora do rana, a czasem i od rana do wieczo- 
ra, mniemałbym, że jeżeli kiedykolwiek polityka 
abstynencyjna, niegdyś przez członków dzisiejszej 


większości Koła zalecana i praktykowana, była | Si 


wskazaną, to jest ona nią obecnie, albowiem Rada 
państwa radzi o rzeczach należących do kompe- 
tencji sejmów krajowych. Na wszelki wypadek 
mniemałbym, że przynajmniej zamiast popierania 
poprawek autonomicznych, jeżeli będą sta- 
wiane, lepiejby było stawiać je od siebie i nie 
spuszcząć się na los szczęścia. Niewątpliwie też 
nie moglibyśmy uskarżać się na brak poprawek, 
gdyby żył jeszcze śp. poseł Krzeczunowicz. Otóż, 


a tymczasem potrzebie sił lekarskich dla Galicji 
starano się zaradzić stypendjami dla uczniów, 
kształcących się w wiedeńskim i praskim wydziale 
medycznym. W roku 1833 wydział chirurgiczny 

otrzymał nazwę wydziału medyczno-chirurgicznego 
i rozszerzony został na kurs trzyletni. Zaprowa- 
dzono w nim wtedy nadzwyczajne wykłady o ana- 
tomji, o chorobach zębów, qszu i oczu, oraz wy- 
kłady o chorobach kobiecych. 


W r. 1848 uznano w Zasadzie niedostatecz- 
ność takich oddziałów medyczne-chirurgicznych i 
niestosowność ich połączema z uniwersytetami. 
Zarządzono tedy rozdział z wyrsźnem zastrzeżeniem, 
że ma to być wstęp do zupełnego zwinięcia. 
Lwowski oddział medyczno-chirurgiczny w roku 
1849, odłączony został od uniwersytetu i istniał 
jako osobny zakład naukowy aż do zwinięcia w 
rokn 1874. 

Mówiąc o zwinięciu zakłądu medyczno-chirur- 
gicznego, który stanowił niejako surrogat wy- 
działu lekarskiego, senat akademicki wyraża zda- 
nie, że odbiło się to niekorzystnie na stosunkach 
zdrowotnych. Zakład ten bowiem dostarczał kra- 
jowi chirurgów, którzy jako tako spełniali swoją 
misję w odleglejszych stronach kraju, zwłaszcza 
międay ludem wiejskim. Wielu chirurgów do- 
datkowo uczęszczało potem na wydziały lekarskie 
i zdobywało sobie dyplom doktorski. Na popar- 
cie swojego twierdzenia przytacza senat następu- 

W pięcioleciu 1872—1877 
liczba chirurgów w Austrji spadła z 3.718 na 
3.291, t.j. o 427 (11%, pre.). W tym samym 
okresie czasu, liczba doktorów medycyny poduio- 
sła się z 3'285 na 4.013,5t. j. 0728 (22 16 pre.). 
Z zestawienia obu cyft wypływa, że personal sa- 
nitarny w ogóle wzrósł o 802 osób, czyli 430 
pre. Jeżeli się jednak wzrost ten porówna z cy- 
fra, o jaką równocześnie warosła ludność w Au- 
strji, to w stosnnku okaże się zamiast przy- 
bytku, nieznaczny ubytek. Według oświadczenia, 
jakie komisarz rządowy złożył w roku 1879 w 
komisji sakolnej Izby deputowanych, ubytek ten 
wynosił 10 do 11 pre. Jeżeli w Galicji zmniej- 
szenie personalu sanitarnego nie dało się uczuć 
dotkliwie, to pochodzi ztąd, że w kraju naszym 
zawsze personal ten był niedostateczny, a z tego 
powodu napływsły do nas obce siły więcej, mż 

w innych krajach, że dalej uniwersytet kra- 
kowski od roku 1846 wypełniał luki, że wreszcie 
powoli spadała u nas liczba dawnych dyplomowa- 
nych chirurgów. Wr. 1871 było u nas 322 
doktorów medycyny i 368 chirurgów, s więc ra- 
rem 690 lekarzy praktykę wykonujących. W roku 
1882, liczba lekarzy wzrosła na 571, a więc o 
6 prc, s natomiast spadła liczba chirurgów na 


jące daty statystyczne : 


303, to jest o 17'8 pre. W stosunku do liczby 
ludności kraju naszego, przypada z personalu sa- 
nitarnego 0'14 na tysiąc osób. W obec takiego 
stanu. nie mogła być w Galicji słażba sanitarna 
tak zorganizowana. jak tego ustawa wymaga, a 
epidemie ciągle pochłaniają wiele ofiar. Według 
wykazów statystycznych za rok 1881, umsrło w 
Galicji 209.651 osób, czyli 3 i pół pre. ogólnej 
cyfry ludności kraju, a 30:4 pre. liczby osób zmar 
łych we wszystkich krajach koronnych  Austrji. 
Po cyfrze śmiertelności przechodzi memorjał se- 
natu do kwestji wzrostu ludności, który nie przed- 
stawia się u nas korzystnie, W ostatniem dzie- 
sięcioleciu ludność Galicji wzrosła o 315.979, 
czyli tylko o 5'8 pre. Coroczny wzrost wynosił 
tedy tylko 5'8 na tysiąc, t. j. niespełna */, pre. 
Tłómscząc te objawy brakiem dostatecznego per- 
sonalu sanitarnego, senat wyraża przekonanie, że 
utworzenie wydziału lekarskiego we Lwowie od- 
OKONIE zz | koo gal owukk M) joan sieją taa RE Taka zaa ki | OE ai wee yw kid 04 roz” A w przyszłości korzystnie na stopniowy 


wzrost ludności, Moemorjsł nosi datę 26. stycznia 
b. r., a podpisany jest przez dr. Radziszewskiego, 0- 
becnego rektora uniwersytetu lwowskiego. 


Wybory do Sejmu. 


Komitet centralny przedwyborczy dls zacho- 
dniej części Galicji i w. ks. Krakowskiego po- 
daje do wiadomości, iż do zawiązania komitetów 
powiatowych przedwyborczych, mających zajmować 
się wyborami do Sejmu z gmiu wiejskich, w myśl 
ogłoszonych już zasad organizacji przedwyborczej, 
zaprosił i upoważnił następujących obywateli : 

W powiecie Krakowskim: pp. Alfreda Milie- 
skiego prezesa Rady pow., Stanisława Homolacsa 
wiceprezesa Rady pow., Stanisława Badeniego 
członka Rady pow., ks. Siemieńskiego probos zcza 
w Mogile i Zamarskiego, burmistrza miasta Ska- 
win 

Tw powiecie Chraanowskim: pp. Artura hr. 
Potockiego prezesa Rady pow., Dyzmę Chromego 
członka Rady pow., ks. Stanisława Osieckiego 
proboszcza w Trzebini, Apolmarego Horwatha 
członka Rady pow. i notarjuszs w Chrzanowie. 

W powiecie; Bislskim: pp. Stanisława Kiu- 
ckiego prezesa Rady pow., ks. dziekana Jana Tem- 
pla proboszcza w Hałcnowie, Koruels Chwaliboga 
członka Rady pow., Kai hińskiego burmistrza w 
Oświęcimie, Stachurę wójta gminy w Babicach, 
członka Rady pow. 

W powiecie Żywieckim: pp. Teofila Chwali- 
boga prezesa Rady pow., ks. kanonika Maaiecziego 
probosacza w Żywcu, Autouiego Michałowskiego 
członka Rady pow. i Korześnika członka Rady 
pow. w Żywcn. 

W powiecie Wadowickim: pp. dra Henryka 
Krobickiego wiceprezesa Rady pow., Ferdynanda 
br. Bauma człouka Rady pow., ks. dziekana Józefa 
Górkiewicaa proboszcza w Mucharzu. 

W powiecie Myślenickim: pp. Frauciszka br. 
Lewartowskiego prezesa Rady pow., Aleksandra 
Gadomskiego członka Rady pow. i ks. Bystronia 
proboszcza w Krzywaczce. 

W powiecie Nowusądeckim: pp. Gustawa Ro- 
mera prezesa Rady pow., Eugenjusza Zielińskiego 
członka Rady pow., ks. kanonika Antałkiewicza 
proboszcza w Podegrodzie, Józefa Głąbińskiego 
członka Rady pow. 

W powiecie Nowotarskim: pp. Adama Uznań - 
skiego prezesa Rady pow. w Szaflarach, Karola 
Laurera wiceprezesa Rady pow. 1 burmistrza No- 
wego Targn, ks. Stolarczyka proboszcza w Zako- 
panem i ks. Leja proboszcza w Czarnym Duusjcu. 

W powiecie Limanowskim: pp. Faustyna Żuka 
Skarzewskiego, prezesa Rady powiatowej, ks. Kmie- 
towicza, proboszcza w Stopnicy, Stanisława Marsa 
członka Rady powiatowej, Antoniego Janika, bur- 
mistrza miasta Limanowej. 

W powiecie Grybowskim: pp. bar. Karola 
Brunickiego, prezesa Rady powiatowej, Hilarego 
Podoskiego członka Rady powiatowej, Edmunda 
Kleraensiewicza członka Rady pow., notarjusza w 
Grybowie. 

W powiecie Gorlickim: pp. Feliksa Skrocho- 
wskiego prezesa Rady pow., Edwarda Miłkowskie- 
go członka Rady pow., Adama Skrzyńskiego człon- 
ka Rady powiatowej, ks. Pelca proboszcza w Li- 
buszy. 

W powiecie Krośnieńskim: pp. Stanisława Sta- 
rowiejskiego prezesa Rady pow. krośnieńskiej, ks. 
Zwolińskiego prob. w Dukli, Angusta Gorajskiego 
członka Rady pow., dr. Picka w Krośnie. 

W powiecie Jasielskim: pp. Stanisława Kotar- 
skiego prezesa Rady pow., Franciszka hr. Myciel- 
skiego członka Rady pow., Ludwika Dzianotego 
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członka Rady pow., Antoniego Korslewskiego bur- 
mistrza miasta Jasła, ks. Paszyńskiego probo- 
szcza w Jaśle. 

W powiecie Rzeszowskim: pp. Edwarda Ję. 
drzejewicza prezesa Rady powiatowej, dr. Alojze- 
go Rybickiego byłego prezesa Rady pow., ks. dzie- 
kana Olcyngers proboszcza w Tyczynie, Ambroże- 
go Towarnickiego członka Rady pow., posła do 
Rady państwa, Jang Pogonowskiego członka Rady 
pow., notarjusza w Rzeszowie. 

Ww powiecie Łańcackim: pp. Władysława Bzo- 
wskiego prezesa Rady pow., Józefa Kelermana 
członka Rady pow., ks. Kowalskiego proboszcza 
w Siennowie. 

W powiecie Niskim: pp. Henryka Lewickiego 
prezesa Rady pow., ks. Walentego Padowicza, 
członka Rady pow. w Nisku, Zygmunta Ruckiego 
notsrjusza w Nisku, członka Rady pow. 

W powiecie Kolbuszowskim : pp. Zdzisława 
hr. Tyszkiewicza prezesa Rady pow., ks. dziekana 
Ruczkę posła do Rady państwa, proboszcza w Kol- 
buszowie, Msksymiliąns Zdulskiego członka Rady 
powiat. 

W powiecie Ropczyckim: pp. Tadeusza Lan- 
giego prezesa Rady pow., ks. Warchołowskiego 
proboszcza w Brzezinach, Strzelbickiego notarjusza 
w Ropczycach. 

W powiecie Tarnobreskim, pp.: Jana hr. Tar- 
nowskiego prezesa rady pow., Franciszka łregera 
członka rady pow., Henryka Dolańskiego czivuka 
rady pow. 

W powiecie Miełeckim, pp.: Mieczysława hr. 
Reya prezesa rady pow., Aleksandra  Trzecieskie- 
go, b. prezesa rady pow, Mieczysława Artwińskie- 
go wiceprezesa rady pow., Jana hr. Tarnowskiego 
a Chorzelowa, członka rady pow., ks. Kmutelskie- 
go proboszcza w Mielcu. 

W powiecie Pilznieńskim, pp.: Walerego Brao- 
zowskiego prezesa rady pow., Piotra Garba- 
czyńskiego b. posła na Sejm, członka rady pow.: 
Ignacego Pieniążka, ks. Kolbuszewskiego pro- 
bosaczs w Jodłowej, Midowicza, notarjusas w 
Brzostku. 

W powiecie Dąbrowskim, pp.: Józefa Męciń- 
skiego prezesa rady pow., Leonarda Wiśniewskie- 
go członka rady pow., ks. dziekana  Otowskiego, 
proboszcza w Grębowie, Adolfa Kukiels dyrektora 
kasy zaliczkowej w Dąbrowej, ks. Ludwika Kozika 
proboszcza w Dąbrowej. 

W powiecie Tarnowskim, pp.: księcia Eusta- 
chego Sanguszkę, prezesa rady pow., dra Karo- 
la Kaczkowskiego , członka rady Powa” ks. dzie- 
kana Rybickiego proboszcaa w  Wierzchlosła- 
wicach, Stanisława Pieniążka członka rady po- 
wiatowej, 

W powiecie Bocheńskim, pp.: Anastazego 
Meisnera prezesa rady pow., dra Trybnles bur- 
mistrza miasta Bochni, Władysława Struszkie- 
wicza członka kom. Towarzystwa rol, ks. Win- 
centego _ Wąsikiewicza proboszcza w Starym 
Wiśniczn, Konstantego Ramulta notarjuszs w 
Bochni. 

W powiecie Brzeskim, pp.: Florjana bar. Gost- 
kowskiego prezesa rady pow., ks. Kitrysa 
proboszcza w Szczurowej, ks. dziekana Rosnera 
proboszcza w Porębie,  Tałasiewicza sędziego 
w Brzesku,  Deszkiewicza burmistrza miasta 
Brzeska. 

W powiecie Wielickim pp. : barona Lipowskie- 
go prezesa rady pow., Henryka bar. Konopkę 
członka rady pow., b. posła, ks. Nowickiego pro- 
bosacza w Wieliczce, bar. Przychockiego nota- 
rjasza w Wieliczce, Kocha burmistrza miasta Wie- 
liczki, Stanisława Niedzielskiego członka rady po- 
wiatowej. 

Komitet centralny przedwyborczy dla zacho- 


nie 
żyje już poseł Krzeczunowicz, który lubił popra- 
wki, a nie lubił ustawy budownicaej dla miasta 
Lwowa — sle żyje dr. Milleret, który także nie 
lubi ustawy budowniczej dla miasta Lwowa, a 
więc, musi lubić poprawki. Z tego to powodu pra- 
guąłem przeciwstawić dr. Millereta JE. p. Gro- 
cholskiemu, zwłaszcza gdy naczelnikowi naszej Łą- 
czności i Zgody nie dostaje jeno tytułu ekscelen- 


pisząc ostatnią kronikę, pomyślałem sobie: 


dotychczas. Co niniejszem, dla wyjaśnienia poprze- 
dniej kroniki, dodaję. 

Widaę wszakże, że zaledwie wyegzorcyzowa- 
łem djabłs drukarskiego, napadł mię pisarski, 
który przesiaduje czasem na dnie kałamarza i 
przenosi ztamtąd na pspier to, oczemby człowiek 
nierąd pisał z własnej woli. W tej chwili cała na- 
Sza polityka wiedeńska spadła tak mocno niżej 
Pari, że szaleństwem jest eskontować ją, osobli- 
gz: w kronice, gdzie człowieka Bogu dzięki stać 
a to, aby się obszedł bez polityki, tak jak Obrona 


zgi zi się bez sensu. Sam Czas powiada, że coś 
leżę do z „nami“. Dam na mszę za to, że nie na- 
ę owych „my*, do których odnosi się ten 


RO przypadl. liczby mnogiej, odmiany zaimako- 
luh części 0 — z nimi. Może nastąpić całkowita 
radowi, pca: zmiana ministerstwa (oby pp. Con- 
arkusze ta b i Falkenhaynowi lekkiemi były 
Rady państwa 0 a po tej zmianie, rozwiązanie 
nowem Kal. * È ni? mogą nie mieć większości w 
starość słuchać to wie, czy nie będą musieli na 
jakelcug, i = Hausnera | Potem będzie znowu 


d 
Mówi dnje a peh i ze mną będzie krucho — 
ierocińskiego. Precz z 
try | ac kronikarzem 1, l 
ie ma się wpr 
vzelo Fal. oni" cj czem chwalić, pod 
wiek porusza się ną gruncie dobcze mu zn 
ajo 

Wiem, że ulicą Sobieskiego zajdę do Nam dato] 
twa, Halicką do kryminału, a 
gorzej, bo do urzędu podatko 
północny tramway bez subwencji 
miejscu, prowadzi za Żółkiewską 


retyradę podeszwogubną dó 


polityką, na cztery wia- 
wowski m. 


ale przynajmniej czło. 
etmańską jeszcze 


wego. Wiem, że 
i 2 zarządem w 


cji, ażeby wszystko pod jego przewodnictwem zI 
w Kole, w Radzie państwa i w kraju tak źle, jak 


wicza, zimą na kozinę, a latem na raki. Wiem, 
że niektóre drogi nie zasługują na „bezwzględną 
ufność*, bo nie prowadzą nigdzie. (Powiedziałbym 
nidokąd, ale nie powiem, na złość purystom, niech 
się fściekają). Nie doanam zawodu, i nie będę po- 
trzebował Er się, bo nikt mi nie obiecuje 
ani nawet '/,'/, prowizji. Chwalę sobie kronikar- 
stwo lwowskie. 

Ogłoszono tedy, choć jeszcze nie oficjalnie, 
rezultat wyborów do Rady miejskiej. Ból mój 
srogi nie zna granic, nie wyleczy go Czyżewicz — 
wszystkie me nadaieje na nic: upadł doktor Piotr 
Hryszkiewicz! Upadł także Fried, ale o tym, cyt! 
Und ganz Lemberg, jakby nie, macht noch einen 
guten Wita! Ce serait quelque chose, pour ce cher 
Domino Rose! But Chochlik is proud, he wants 
not to borrow; if you crack a bad joke, hell steal 
it to-morrow, Ino meni serotyni, hirkajs hodyna 
nyai. Szczo ja zroblu bez Petrà? Oj bida-ż moja, 
bida! Populus hic nescit mores, ind ech bin Szojn 
ganc kapores, odvewa toy dptcov ńrlwnce goirt, 
lwowski brzydki maród ten! Nessun maggior do- 
lore, che non veder ti, dottore! 

A propos jednego z tych języków — czy nie 
zna kto niejakiego p. Boudholdera? Czytałem 
wczorsj w Gazecie Lwowskiej, że pomieniony jego- 
mość reklamnje przeciw redukcji haraczu rume- 
lijskiego czy wschodnio-bułgarskiego z taką gwałto- 
wnością, jak przeciętny Zgołądącznościowiec przeciw 
aplikacji mydła i wody do jego skóry. Ciekawym, 
co mu na tem zależy? Chyba... chyba że ten p. 
Boudholder nie jest żadnym Boudholderem, ale 
że w organie urzędowym kryją się pod jego pse- 
udonimem bondholders, tj. wierzyciele państwa tu- 
reckiego. W takim razie rozumiałbym opozycję, 
bo za cóż sobie tatko kupi cygaro, jak mu mama 
nie da pieniędzy? Ale zawsze to filutka, ta Ga- 
seta Lwowska, bajać nam o jakimś p. Boudholde- 
rze, którego przecież nawet w szematyzmie nie ma. 

Więc — umarł Ryszard Wagner. Oczywiście 
w Niemczech po Klopstocku, który nie umiejąc 
rymować, nszwał rym złym duchem „mit plum- 
pem  Wortgepolter*, 
kompozytor, pozbawiony słuchu mnzykalnego, któ- 


ścią, gdy obchodził się zawsze bez melodji, a 
bardzo często, i bez harmonji. Teraz kolej na 
malarza, który będzie malował na mgle, obcasem 
w szwarc umaczanym. Ale — pst! On ne parle 
pas de Schwarz dans le pays d'un chemin de fer 
Transversal. A potem, nie powinno się mówić 
obcas, ale podpiętek; anam pewnego c. k. majora 
od ułanów, wielkiego miłośnika i znawcę czystej 
polsaczyzny, który w swojej komendzie zniósł 
obcasy, i zaprowadził podpiętki, i tem żwawiej 
komenda jeździła konno, chodziła i tańczyła. Od 
niego dowiedziałem się, że to, co obecnie  skaso- 
wano w kawslerji moskiewskiej, nie nazywa się 
mundsztukiem, ale „twardą uzdą*. Mówią, że z 
wyjątkiem kozackich, konie nie chcą manewrować 
bez twardej uzdy. Ja zuowu nie chcę opery bez 
melodji, i wolę Martę, Trawiatę, Fausta, Normę, 
albo Lukrecję niż Lohengrins, Nibelungów i t. d. 
Swoją drogą nie na rękę mi, że Wagner umarł, 
bo mam co dzień do czynienia z całą paczką 
dzienników wiedeńskich i jestem pewny, że przez 
długie miesiące „oprócz nieznośnej polityki nie 
znajdę w nich nic, jak tylko same rozprawy i 
anegdoty o Wagnerze. Wszak np. moi korespon- 
denci z prowincji nie piszą teraz o nikim innym, 
tylko o p. JAgermanie, ponieważ porzuca Radę 
miejską. 

Wczoraj otrzymałem list ae znakiem poczto- 
wym Nisko. Niejaki p. J. W. żali się, iż przyby- 
wszy późnym wieczorem koleją do Lwowa, gdzie 
miał zajechać do swego kuzyna, nie mógł dostać 
się do kamienicy, ponieważ u bramy dzwonka nie 
było, a stróż mieszka w miejscn dla ludzi i głosu 
ludzkiego niepraystępnem. Chciałem już udać się 
z prośbą do niezmordowanego interpelsnta, a 
zmordowanego mojego p. oskarżyciela prywatnego, 
ażeby wystąpił w Radzie miejskiej z filipiką na 
temat: „Czy wiadomo p. prezydentowi miasta, że 
istnieje przepis, wedłng którego każdy właściciel 
kamieuicy obowiązany jest pod ksrą mieć dzwo- 
nek u bramy i umieścić stróża tak, aby go sły: 
szał? & caet." W tem, przeczytałem list uważniej, 


musiał nastąpić z czasem i pokazało się, że właścicielem owej kamienicy 


bez dzwonka jest — p Jagorman. Oczywista rzecz, 


rogatkę do Jano-'ry najdłuższe opery tworzył z tem większą łatwo- iż natychmiast wziąłem za kark i wyrzuciłem za 


drzwi nadzieję, ażeby p. Jigerman dla zrobienia 
satysfakcji p. J. W. powiedział parę niegrzeczno- 
ści prezydentowi miasta. Zresztą p. Jigerman nie 
czekał, aż mu się nie trafi okazja, ale wygadał 
się i bezemnie po swojemu. 


Radbym wiedzieć dużo rzeczy, których nie 
wiem, ale między innemi, radbym wiedzieć, kiedy 
się p. Józefowi Krzysztofowiczowi sprzykszy po- 
syłać ludzi do Wydziału powiatowego w Podhaj- 
cach, ażeby się tam dowiedzieli, kiedy wziął swoje 
dyety poselskie i co z niemi zrobił. Doniesiono 
już, że wziął je dopiero teraz, po złożeniu man- 
datu, i oddał je pro publico bono Wydziałowi po- 
wiatowemn, Jest to postępek równie szlachetny, 
jak nieszlachetną „była, i gorzej niż nieszlachetną, 
niesłuszna napaść Gazety Narodowej na szano- 
wnego posła, (NB. przez włościan wybranego, i 
to po zapewnieniu, że „nie jest Stańczykiem,*) 


A-ha! Chciałbym jeszcze wiedzieć, jak sobie 
w okolicy Mądzelówki albo Hołhoczs ludzie wyo- 
brażają Stańczyks ? Ale wracając do rzeczy, wie- 
my już, że p. J. K. nie jest Stańczykiem, i że w 
Radzie państwa z pewnością dls dyet nie zasia- 
dał — a mamy mu do zsrzucenia jedynie to, że 
złożył mandat, którego powiano się pilnować jak 
oka w głowie. Może to publiczne oświadczenie u- 
wolni p. J. K. od potrzeby tłumsczenia się w 
inseratach, 


Ale, ale! Proszę się spieszyć z kupnem ksią: 
żeczki p. t. „Sobieski w poezji polskiej,* którą u- 
łożył p. B- ła, bo niebawem nakład będzie wy- 
czerpany. Dostanie jej teraz jeszcze w każdej księ- 
garni, później zaś potrzeba będzie czekać na dru- 
gie wydanie. Zebrano w niej wszystko, cokolwiek 
od 200 lat napisano polskim wierszem o królu 
Janie III. — a wydanie jest bardzo piękne i sta- 
ranne. 

Jan Lam. 


~ dniej części Galicji i W. ks. Krakowskiego, od- 
dzielnemi pismami rad powiatowych, zawezwał 
ich, aby po zawiązaniu komitetu przedwyborcze- 
go powiatowego, zwołali jego członków na posie- 


dzenie i przewodniczyli jego obradom, w razie zaś 
niemożności przewodniczyli obradom komitetu po- 


wiatowego na dalszych jego posiedzeniach, aby za- 


wezwali tenże komitet, iżby wybrał sobie przewo- 


dniczącego. 


Turka 13. lutego. Tutejsza Rada powiatowa 
na dzisiejszem posiedzeniu zastanawiała się nad 


kandydaturą przyszłego posła z mniejszych posia 
dłości do Sejmu i uchwaliła, że najodpowiedniej 


szym kandydatem byłby pan Bronisław Psnchow- 
Pan Osuchowski jest 
gdzie chłopi jedno- 


ski, właściciel Szandrowa. 

także dzierżawcą w Boberee, 
głośnie wybrali go wójtem. Jako bardzo czynny 
jest znany w całym powiecie i bardzo lnbiany 
przez lud ruski, tak dalece, że chłopi z odległych 
wsi przychodzą do niego o radę i z różnemi 
sprawami. Kandydaturę pana Osuchowskiego na- 
leży przeto brać na serjo, gdyż wobec rozwielmo- 
żnionej u nas partji św.-Jnrców żaden obcy kan 
dydat nie może mieć szansy. Na zjazd do Lwowa 
wybrany został pan Albert Strzelecki z Komsrnik. 


Czynności. Rady Wydziału krajowego 


za czas od 1. sierpnia po 31. grudnia 1882r. 
(Ciąg dalszy.) 

Zarządzono zorganizowanie robót około osnszenia 
łąk folwarku Dublańskiego i zdrenowania pól na rok 
1883, oraz zestawienie kosztów takichże robót, ża- 
mierzonych w r. 1884. Upoważniono przełożonego 
obszaru dworskiego w Dablanach do złożenia dekla- 
racji, mocą której tenże obszar zobowiązuje się na 
rzecz kolei Lwów Żółkiew Rawa odstąpić bezpłatnie 
grunt potrzebny pod tor kolejowy i stację, oraz do- 
starczyć cegły do bndowy stacji po cenie produkcji 
pod warankiem, że w pobliżu zabudowań szkolnych 
będzie przystanek kolejowy. 

Wydział krajowy przyznał z corocznie przez 
Sejm do budżetu wstawionej specjalnej dotacji sty- 
pendja uczniom e k. akademji rolniczej w Wiedniu: 
1) Hilaremu Follprechtowi i Michałowi Martyńcowi 
po 300 złr. 2) Janowi Ficałowiczowi i Janowi Kos 
snie po 150 złr. 

Udzielono p. Leopoldowi Przełomskiemu, neznio- 
wi kursa gorzelniczego w  Dablanach, zasiłku w 
kwocie 180 złr. na odbycie sześciomiesięcznej pra- 
ktyki gorzelniczej w gorzelni Tyczyńskiej, 

Zawiadomiono p. Stanisława Tarnawskiego, Że 
Sejm krajowy przyznał mn na dokończenie wykstał- 
cenia w zawodzie piwowarskim, zasiłek w kwocie 
300 złr. 

Udano się do c. k. prezydjum namiestnictwa z 
prośbą, ażeby e. k. rząd udzielił materjalnego po- 
parcia pracy podjętej przez p. dr. Maksymiljana No- 
wiekiego w celu zbadania imiennictwa i rozsiedlenia 
ryb w kraju. Zawezwano wydziały powiatowe, ażeby 
przedłożyły uwagi swe w przedmiocie wypracowanego 
przez krajowe Towarzystwo rybackie projektu rozpo- 
rządzenia wykonawczego do nstawy o niektórych 
środkach ku podniesieniu rybactwa na wodach śród- 
krajowych. 

Przyjęto do wiadomości odezwę c. k. prezydjam 
namiestaictwa, podług której cesarz udzielił sankcji 
uchwalonemu przez Sejm krajowy projektowi nstawy 
o niektórych środkach ku podniesieniu rybactwa na 
wodach śródkrajowych, oraz zamianowano delegatamź 
Wydziału krajowego do zwołanej przez c. k. namie- 
stnietwo ankiety, w sprawie przepisów wykonawczych 
do ustawy powyższej pp. dr. Józefa Wereszczyńskie- 
go, członka Wydziału krajowego, i Edmunda Mo- 
chnackiego, radcę Wydziału krajowego. 

Udzielono c. k. namiestnietwn nchwały Sejmu 
krajowego z d. 25. września 1882 w sprawie zale- 
sienia wydm piasczystych w powiatach Jaworowskim 
i Mościskim, oraz zawezwano wydział pow. w Mo- 
ściskach, ażeby starał się wyjednać u Rady po- 
wiatowej roczną subwencję w kwocie 120 złr. na po- 
krycie kosztów podróży leśnika, do przeprowadzenia 
robót około zalesienia wydmisk w powiecie tam- 
tejszym. 

Udzielono c. k. prezydjam namiestniectwa nieza- 
łatwioną przez Sejm krajowy petycję wydziału pow. 
w Kolbnszowie, o subwencję na zalesienie wydm 
piasczystych w tymże powiecie z prośbą, aby ©. k. 
prezydjum zarządziło zbadanie sprawy, a ewentualnie 
wyjednało na przeprowadzenie projektowanego zale- 
sienia pomoc ze skarbu państwa. 

W skutek uchwały Sejmu krajowego w sprawie 
petycji p. Cyprjana Ciepanowskiego, o subwencję na 
odbycie prób gaszenia pożarów za pomocą wynałezio- 
nych przez petenta ogniochronnych płyt ze słomy i 
sznwaru, zawezwano komitety Towarzystwa gospodar- 
skiego, dyrekcję Towarzystwa wz. ubezpieczeń w Kra- 
kowie, i komendy straży ogniowych we Lwowie i 
Krakowie do objawienia zdania w sprawie powyższej. 

Na prośbę mieszczan gliniańskich postanowiono 
wysłać kosztem funduszu krajowego inżyniera biura 
melioracyjnego do Glinian w celu zbadania na miej- 
sen projektu melioracji łąk i zawiązania spółki wo- 
dnej. 

Przesłano namiestnictwu sprawozdanie techniczne 
binra melioracyjnego w sprawie projektowanej spółki 
wodnej do regulacji rzeki Łomnicy w powiecie do- 
lińskim. 

Uchwalono pokryć 2 funduszu krajowego koszta 
podróży i dyety fankcjonarjuszów biura melioracyjne 
go, spowodowane wyjazdem w sprawie spółki wodnej 
mrowelskiej w powiecie rzeszowskim. 

Wskutek petycji tymczasowego komitetu dla za- 
wiązania spółki do uregulowania biegu wody rzeki 
Gniłej Lipy w powiecie przemyślańskim, postanowiono 
udzielić bezpłatnej pomocy binra melioracyjnego do 
wypracowania planów i kosztorysn projektowanej me- 
lioracji. 

Wskntek petycji wydziału spółki wodnej dla 
regulacji odpływu wód do Wisły pomiędzy Barosową 
a Tonią o subwencję na meliorację przez spółkę pod- 
jętą, postanowiono zbadać na miejscu, o ile wylewy 
i koszta wywłaszczenia gruntów spowodowały prze- 
kroczenie sumy kosztorysowej. 

Udzielono stowarzyszeniu „Spójnia“ we Lwowie 
dalszego zasiłku w kwocie 400 złr. na popieranie 
przemysłu tkackiego, oraz wystosowano do prezydjnm 
namiestnictwa prośbę, ażeby wyjednało n minister- 
stwa oświecenia dla p. Edwarda Augustynka, dyre 
ktora ck. szkoły tkackiej w JAgerndorf na Szlązku, 
pozwolenie do działania w porozumieniu z wspomnia 
nem stowarzyszeniem. 

Uwzględn:ając prośbę p. M. Heidenreicha, wła- 
ściciela zakłada wyrobów pończoszkowych we Lwowie, 
postanowiono przyczynić się do pokrycia kosztów naj- 
mu lokalu dla zakłada powyższego jednorazowym za- 
siłkiem w kwocie 100 złr, oraz udzielać p. Heiden 
reichowi przez dalsze pół roku, począwszy od 1. gru- 
dnia 1882, miesięcznie po 50 złr. na częściowe po- 
krycie płacy robotniza francuskiego, a po 120 słr. 


jątkiem Lieubachera i Doblera, którzy nie podzie- 


na premie dlą robotników i robotnie, zatrudnionych 
w zakładzie. 

Wskutek podania p. Barbary Darowskiej z Kra- 
kowa uchwalono udzielć petentce na rozszerzenie jej 
zakładu robót kościelnych i haftów pożyczki bezpro- 
centowej w kwocie 2000 złr., spłacalnej w dziesięcin 


ratach półrocznych po 200 złr., 


p. Darowskiej, 


niczoną trzykrotną poręką, 


złr. na koszta zarządu, oraz pożyczkę w kwocie złr. 
1800 na 3 od sta, zwrotną w ośmiu ratach połrocz- 
nych, począwszy od 1. stycznia 1884. 

Udzielono spółce handlu skór w Rudkach, sto- 
warzyszenin zaregestrowanemu Z nieograniczoną po- 
ręką, zasiłek 100 złr. na urządzenie sklepu. 

W skutek petycji Towarz. tkaczów w Kossowie, 
Stowarz. zarejestr. z ograniczoną poręką , którą to 
petycję Sejm kraj. przekazał był Wydziałowi kraj. 
do dokładnego zbadania i ewentnalnego uwzględnienia, 
zawezwano Towarzystwo to do szczegółowego uzasa- 
dnienia prośby o zasiłek i pożyczkę z funduszu kra- 
jowego. 

Na prośbę dyrekcji Towarz. tkaczów w Korczy- 
nie, wyznaczono dla Marcina Brzęka. wysłanego przez 
powyższe Towarz. na naukę do szkoły tkackiej w Po- 
berce, stypendjum o rocznych 200 zł. na 2 lata, 

Na podstawie preliminarza przedłożonego przez 
zarząd szkoły koszykarstwa w Jarosławiu wyznaczono 
dla tej szkoły nadzwyczajny zasiłek w kwocie 130 zł. 
na zakupno maszyny do strugania łoziny i warstatu 
stołarskiego, oraz dotację na utrzymanie szkoły w r. 
1883 w kwocie 1000 zł. 

Po nadejściu doniesienia, że w krakowskiem semi- 
narjum nauczycielskiem żeńskiem otwarte zostały kur- 
sa malowania na porcelanie i roboty kwiatów sztncz- 
nych z dniem 5. września 1882, wypłacono dyrekcji 
tegoż seminarjam subwencję, przyznaną na pokrycie 
kosztów utrzymania kursów powyższych w roku szkol- 
nym 1882/3 w kwocie 500 zł. 

Uchwalono założyć szkołę koronkarską w Zako- 
panem i zarządzono wysznkanie lokalu na pomieszcze- 
nie tej szkoły. 

Zatwierdzono plan organizacji szkoły koronkar- 
skiej w Kańczndze i wypłacono wydziałowi powiat, w 
Łańcncie zasiłek przyznany na założenie szkoły w 
kwocie 300 złr., oraz kwotę 100 złr. na utrzymanie 
szkoły przez czas od 1. września do końca r. 1882. 
Zarazem mianowano delegatem Wydziału kraj. w ko- 
mitecie nadzorczym i administracyjnym szkoły hr. Ka- 
rola Scipio. n.) 


Austrja i Węgry. 

, Nowelę do ustawy o należytosciach asekura- 
cyjnych załatwiła dotycząca komisja już prawie 
całą z wyjątkiem kilku paragrafów, między temi 
paragraf o wysokości procentu pobieranego za 
asekurację towarów i aseknrację od ognia. Sejm 
węgierski zniżył należytość asekuracyjną od trans- 
portów na 1,, a należytość za ubezpieczenie o 
ognia wynosić ma 1*/,'/,, podczas gdy komisja 
austrjacka Izby deputowanych uchwaliła była w 
jednym i drugim wypadku jeszcze roku zeszłego 
należytość jednoprocentową, i o '/,'/, wyższą na- 
leżytość reasekuracyjną. 

W komisji do spraw dotyczących nietykalno- 
ści posłów referował onegdaj dr. Kusy o żądaniu 
prokuratorji rzeszowskiej, ażeby Izba  deputowa- 
uych pozwoliła na sądowe ścganie dep. Oborskie- 
go w znanej sprawie obrazy honoru, i wniósł aże- 
by to żądanie odrzucić, a to z tego powodu, że 
przez „ściganie sądowe* w myśl §. 16 u- 
stawy- o nietykalności posłów, nie rozumie Się 
prawa wniosku przysługującego prokuraturji pań 
stwa, a względnie oskarżycielow! prywatnemu, ale 
kroki, przysługujące sądowi na wniosek prokura- 
torji lub oskarżyciela. Referent przytaczał moty- 
wa ze ztarej procedury karnej, która była obowią- 
zującą w czasie wydania ustawy o nietykalności, 
tudzież oparł się na $ 2. obecnej procedury 1 
wskazał na konsekwencje przeciwnego postąpienia 
w tej sprawie, które miałoby tep skutek, że 
każdy oskarżyciel prywatny udawałby się do Izby 
deputowanych z żądaniem, jak obecne, jeszcze 
przed wniesieniem skargi. Ten wniosek referenta 
przyjęła komisja wszystkiemi głosami z wy 


lają obaw co do wspomnianych konsekwencyj i są 
zdania, Że pod ściganiem sądowe m nie 
należy rozumieć środków  przedsiębranych przez 
sąd, ale przed sądem, co właśnie przysługuje pro 
kuratorji państwa, 

Podkomitet komisji karno-kodeksowej uchwa- 
lił dnia 14. b. m. projekt, przedłożony przez dr. 
Jacquesa, o wynagrodzeniu niewinnie zasądzonych. 
W art. 1. przyznaje projekt niewinnie zasądzone- 
mu lub jego spadkobiercom wynagrodzenie odpo- 
wiedue, jeżeli niewinność jego została uznaną w 
drodze reasumowania procesu ($$. 353, 364, 359, 
360, 362 1 480 postęp. kara.) Wynagrodzenie od- 
pada, jeżeli obwiniony sam się depuncjował, lub 
w czaaie postępowania karnego fałzzywejgmi zezna- 
niami spowodował zasądzenie, lub jeżeli żądanie 
wynagrodzenia nie zostało wniesione w przeciągu 
60 dni, po wydauiu prawomocnego wyroku unie 
winniającego. Przy wymiarze wynagrodzenia należy 
mieć wzgiąd także na szkody na zdrowiu i utrzy- 
maniu poniesione. O wynagrodzeniu rozstrzygą sąd 
wyższy, a w drodze rekursu trybunał najwyższy. 

Komisja centralna obradująca nad szkołami 
przemysłowemi, dyskutowała 14. bm. nad progra 
mem reformy szkół wyższych przemysłowych 1 fa- 
chowych, podanym przez Dumreichera, Reorgani 
zacja szkół wyższych przeprowadzona zostanie w 
drodze rozporządzeń. Jeżeli gminy zgodzą się na 
warunki rządu, państwo na szkoły te ofiarowuje 
/, potrzebnych wydadków. Plan naukowy będzie 
odpowiedni stosunkom miejscowym, yczniowie są 
obowiązani nczęszczać do szkoły. Szkeły facho- 
we uie będą tylko warstatem, alò instytucją wy- 
chowawczą. 


Sprawy zagraniczne. 


Petersburg 13. lutego. Na uroczystości jubi 
leuszowej Żukowskiego w wielkim teatrze, był car 
osobiście z całą prawie rodziną. — banku 
przemysłowym w Kijowie wykryto brak pakietu, 
zawierającego 75000 rubli. Pakiet wprawdzie 
odnaleziono, lecz dokonana następnie w kasie re- 
wizja, sprawdziła brak dokumentów na 6000 ru- 
bli w skutek czego wydalono kasjera Bere- 
stowskiego ze służby, — W powiecie moskiewskim, 
pojawiły się fałszywe kupony, a w Odesie ujęto 
waią baudę fuiszerzy, pudzab'ejących drobcą sre- 


począwszy od l-go 
stycznia 1884, pod warunkiem, że pożyczka powyż- 
sza znajdzie dostateczne zabezpieczenie na realności 


Załatwiając wniesioną do Sejmu krajowego pe- 
tycję towarzystwa materjałów surowych garncarskich 
w Kołomyi, stowarzyszenia zaregestrowanego z ogra- 
postanowiono udzielić te- 
muż towarzystwn zasiłek jednorazowy w kwocie sto 
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brną monetę. — Jak donoszą Nowosti, kwestja 
zreformowania stanu klasztorów prawosławnych 
ma być wkrótce zadecydowaną w Radzie pań- 
stwa. Synod projektuje podobno zwinięcie oko- 
ło 10%, klasztorów z niewielką liczbą mni- 
chów, którzy zostaną przeniesieni do innych kla- 
sztorów. Około 17*/, klasztorów ma być zamie- 
nionych na parafjalne zakłady dobroczynne z cer- 
kwiami i szkołami. — Z Izmaiły donoszą o de- 
putacji, która ma wyjechać ztamtąd dnia 
l-go marca zpoleceniem starania się O to, aby w 
niedawno do Rosji wcielanych okręgach Bessa- 
rabji, zamiast istniejącego obecnie zarządu, 
wprowadzoną została ustawa miejska , oraz sę 
dziowie pokoju z wyboru, zamiast mianowanych 
przez rząd. 

Petersburski korespondent Wiener Allg. Zig. 
donosi o pojawieniu się w gnberniąach Środko 
wych i południowych fałszywego manifestu car- 
skiego, mogącego stać się niemałym kłopotem dla 
rządu. Zaledwie o manifeście koronacyjnym do- 
szła do stolicy wiadomość, okazało się, że i w 
Petersburgu takiż sam podrobiony manifest został 
rozrzucony pomiędzy robotnikami. Manifest ów 
niczem się z pozoru nie różni od prawdziwego 
manifestu carskiego; nosi tąż samą datę; począ- 
tek i koniec są takie same, nawet takiemi sa- 
memi czcionkami na takim samym papierze wy- 
drukowany. Ta tylko co do treści zachodzi 
różnica, że po słowach : „wzywamy wszystkich na- 
szych wiernopoddamych, do połączenia modłów 
swych z naszemi* i td., znajduje się następujący 
nstęp: 

„Ogłaszamy  przytem wszystkim naszym 
wiernopoddanym, że postanowiliśmy i rozkaza: 
liśmy w łasce Naszej, ażeby wszystkie grunta, 
anajdujące się obecnie w posiadaniu szlachty i bo- 
gaczów, zostały rozdzielone porówno pomiędzy 
wszystkich naszych wiernopoddanych; ażeby do- 
tychczasowe podatki zostały zamienione na lżejsze 
i sprawiedliwsze; ażeby dotychczasowe wojsko 
stałe zastąpione było milicją prowinejonalną, u- 
rzędnicy zaś dotychczasowi przez rząd mianowani 
zastąpieni zostali urzędnikami, obieranymi swo- 
bodnie przez gminy, powiaty i gubernje. Wyda- 
liśmy już stosowne ukazy i wzywamy gorąco 
wszystkich naszych wiernopoddanych, ażeby ka- 
żdy według możności wspierał wykonanie tych na- 
szych rozporządzeń. Dan w Petersburgu doia 24. 
stycznia, a pauowania Naszego roku drugiego 
Aleksander III,* Manifest powyższy, jast widocznie 
nowym dła rządu kłopotem, wymyślonym przez 
stronnictwo rewolucyjne. Dziwimy się jeduak, że 
nie ma w nim nic o wydaniu na własność ro- 
botników fabryk, warstatów i narzędzi, a przecież 
o tych rzeczach ostatnich nigdy nie zapomniał w 
odezwach swych komitet wykonawczy. Brak podo- 
bny wzbudza w nas pewną pomimowolną nieu- 
fność w istnienie podrobionego manifestu. 

Wiener Allg. Ztg. donosi, że komitet słowiań- 
ski, wspólnie z petersburskiem towarzystwem geo- 
graficznem i akademją , zajmuje się obecnie urzą- 
dzeniem wyprawy naukowej do Bułgarji, która ma 
przyjść do skutku nie później, jak latem roku bie- 
żącego, Słychać, jakoby jenerałgubernator wscho- 


d|dniej Rumelji zażądał, ażeby wyprawa rozszerzyła 


działalność swoją i na kraj, rządom jego powie- 
rzony, ku czemn zapewnia pomoc swą w kwocie 
50.000 rubli. Wątpimy ażeby Aleko pasza, znany 
zresztą z niewielkiej sympatji ku Rosji, chciał ob- 
ciążać kraj zubożały tak znaczną kwotą, wiedząc 
szczególnie, że wyprawa wspomniana oprócz celów 
naukowych, ma na myśli i propagandę polity- 
zną. 
Moskowskije Wiedomosti donoszą o ucieczce 
w nocy z 27. na 28. stycznia roku przeszłego 
siedmiu politycznych przestępców z więzienia w 
Wierchniojańsku, w północno-wschodniej Syberji. 
Nazwiska ich są; Sieroszewski, Żak (obaj Polacy), 
Arcybaszew, Carewski, Ļijon, Lung i pani Ale 
ksandrowa. Do nich przyłączyło się dwóch skop- 
ców, zesłanych za należenie do tej sekty. Wszy- 
stkich ich schwytano w połowie lipca i odstawio 
no napowrót do więzienia 


KRONIKA. 


Lwów dnia 17. lutego. 

Wiadomości osobiste. Ks. Jerzy Czarto- 
ryski przybył dziś do Lwowa na wyborczy zjazd 
delegatów z miast i powiatów, tudzież posiedzenie 
centralnego komitetu wyborczego. — W Warszawie 
zmarła Zuzanna z hr. Btadnieckich Górska, Żona 
obywatela ziemskiego na Podolu p. Władysława Gór- 
skiego, kobieta powszechnie szanowana dla jej roząmu 
i charakteru. — W Heidelbergu zmarł August Wolff, 
b. dyrektor wiedeńskiego „Burgtheatru.* — Na obie- 
dzie n cesarza, który się odbył dnia 15. bm., byli 
obecni między innymi hr. Dzieduszycki i hr. 
Siemieński. 

Nabożeństwa jutrzejsze. W kościeja kate 
dralnym celebrować będzie sumę o godzinie 10. 
ks. kanonik Mazurak. a kazanie powie ks. Widaje- 
wicz, W kościele OO. Dominikanów sumę o 
godzinie 10*/, będzie mieć ks. Patlewicz, a kazanie 
powie ks. Skałuba. — W kościele 00. Karmelitów 
sumę o godzinie 10'/, będzie mieć ks. Paulin Ry- 
niak. — W kościele OO. Bernardynów sumę 0 go- 
dzinje 10'/, odprawi ks. Hipolit Śmiałowski, a ka- 
zanie powie ks, Apolinary Garguliński, zaś co nie- 
dzieli przez post solenne nabożeństwo pasyjne o go- 
dzinie 5., podczas kłórego kazania mieć będzie ks. 
Garguliński. 

Młodzież uniwersytecka i politechniczna urządza 
we wtorek dnia 20. bm. o godz. lOtej rano w ka- 
tedze łac. żałobne nabożeństwo, za duszę śp. Józefa 
Szujskiego. Okolicznościową mowę wypowie ks. dr. 
Jan Siemieński. 

Na rzecz Tow. pom. naukowej w Cieszynie 
złożył na ręce delegata lwowskiego p. Reuth za p. 
D. 10 złr., p. M. S. 5 złr. 

Dla wdowy z trojgiem dzieci M. Modes, zło- 
żyła pani Eugenia Kuszyńska 3 złr, M. G. 2 złr., 
które doręczono. 

Zakaz. Skutkiem zakazu ck. namiestnictwa, nie 
odbył się wezoraj odczyt p. wład. Czapliekiego „O 
bohaterskiej rodzinie.* Treść odczytu nie zawiera nie 
takiego, coby się sprzeciwiało poręczonej nam przez 
konstytucję swobodzie prasy. Jest nadzieją, że ck. mi- 
nisterstwo zezwoli na wypowiedzenie odczytn, bez o- 
bawy naruszenia stosunków pokojowych z północnym 
sąsiadem, 

Namiestnietwo nadało prezentę na opróżnione 
gr. kat. probostwo regiae collationis w Bani Bere- 
zowskiej ks. Janowi Szych, administratorowi gr. kat. 
kapelanji Zastawna na Bukowinie. 

Odpowiedź Z. Miłkowskiego (T. T. Jeża) na 
adresy młodzieży polskiej. Na liczne adresy, nadesła- 
ne szanownemn naszemu jubilatowi przez młodzież 
polską, kształcącą się na różnych wyższych zakładach 


= 


nankowych, odpowiada Jeż obszernie w piśmie do mło- 
dzieży, która zajmuje cztery szpalty druku na miej- 
seu naczelnem w Reformie dzisiejszej. Jest to publi- 
czne wyznanie wiary weterana, „spowiedź moja pu- 
bliczna — jak pisze — ażeby nie zachodziło niepo- 
rozumienie pomiędzy mną , a tymi, co mi wyrazy u- 
znania szlą lub słać zamierzają.* 

W piśmie tem oświadcza jubilat, iż stoi pod 
sztandarem postępowym, pod którym od końca wieku 
zeszłego gromadzi się Polska odradzająca. W wszech- 
stronnej pracy postępowej widzi Jeż najlepszą gwa- 
rancję naszej siły wewnętrznej, która zapewni nam 
byt niezawisły i swobodę. Oparci na takiej podstawie, 
z nadzieją w przyszłość możemy spoglądać. Europa 
jest dziś w przededniu doniosłych przewrotów polity- 
cznych wewnętrznych, które nam wspólne zadanie u- 
łatwią. „Polakiem , republikaninem i demokratą — 
pisze Jeż — byłem i jestem, w kierunku tym dla 
Polski niepodległej pracowałem i... wypowiedzieć nie 
zdołam głębokiego wzruszenia, gdy się dowiaduję, że 
wyznawane przezemnie zasady odgłos znalazły....* 

Z powodu Śmierci Szujskiego prezes Akade- 
mji umiejętności otrzymał następujące pisma: 

Jaśnie Wielmożny Panie Prezesie! . 

Dziękując za przesłane mi zawiadomienie z 8. 
t. m. pospieszam wynurzyć Panu jako Prezesowi Aka- 
demji Umiejętności moje szczere współczucie i głęboki 
żal z powodu olbrzymiej straty, którą poniosła nie- 
tylko Akademja lecz i kraj cały w osobie tak zna- 
komitego historyka i niezmordowanego pracownika 
na niwie umiejętności, nieodżałowanego 6. p. Józefa 
Sznjskiego. ` 

Zechciej JW. Panie Prezesie przyjąć wyrazy 
prawdziwego szacunku i poważania. 

Wiedeń 13. lutego 1883. 

Czcigodny Panie! 

Spóźniam się z wyrazem współczucia nad stratą 
niepowetowaną, jaką Akademja i cały nasz świat 
poniósł przez Śmierć 6. p. Szujskiego; byłem chory 
i jestem dotąd, a wiadomość ta boleśnie mnie do- 
tknęła. Nikomu może więcej się nie da uczuć ta 
strata nad Was Czcigodny Panie, któremu niebo- 
szczyk był pomocą w niezmordowanej pracy dla tej 
instytucji, nam wszystkim tak drogiej a przez Was 
z ojcowską pieczołowitością do tak Świetaego stanu 
przyprowadzonej. Osierocił nas wszystkich przedwcze- 
snym zgonem swoim mąż wielkich zasług i olbrzy- 
miej siły. Niech Czcigodnemn Prezesowi Bóg dopomoże 
w wyborze tak trudnym następcy. 

Ze czcią i poszanowaniem ślę najlepsze życzenia. 

Drezno 14. lutego 1883. 

Sługa wierny J. Ign. Kraszewski. 

Przywilej, Ministerstwo handlu i król. węg. 
ministerstwo dla rolnictwa, przemysłu i handlu udzie- 
liły Henrykowi Ćwiklińskiemn i Henrykowi Bo 
romirowi Narolskiemn, urzędnikom prywatnym we 
Lwowie, wyłącznego przywileju na wynalazek samo- 
poruszającego się wozu na przeciąg jednego rokn. 

Na rzecz rozdawnictwa zupy rumfordzkiej 
złożono w handln J. Drexlera i Synów pp.: Dr. Jan 
Czajkowski 12 złr., Wujańkowski 5 złr., A. T. 1 złr., 
Jaworska 4 złr., N. N. 20 złr., J. M. 1 złr. 40 ct. 
Wydano od 9. do 15. bm, 2179 porcyj chleba i 
2179 porcyj zupy. Zaczęto rozdawnictwo zupy dnia 
27. grudnia 1882; jest już zatem przez 50 dni roz- 
dawana. Jeden dzień w przecięciu kosztuje 13 złr., 
co czyni dotychczas 650 złr. Dobroczynne datki na 
ten cel złożone, wynoszą dotąd 616 żłr. 63 ct., 
mamy zatem niedobór w kwocie 33 złr. 63 ct. Środki 
materjalne Towarzystwa św. Wincentego à Paulo, są 
bardo skromne, dlatego zwracamy naszą prośbę do 
P. T. szanownej publicznoćci o najłaskawsze dalsze 
poparcie, ażeby Towarzystwo nie było w nader smn- 
tnem położeniu zaniechania swego działania. i żeby 
nadal obdzielać mogło 315 osób prawdziwie biednych, 
wstydzących się żebrać, którym się czyni wielkie dobro 
dziejstwo w tak srogiej porze roku, a jest często 
jedyne pożywienie na dzień cały. Bóg sowicie wy 
nagrodzi. W imieniu Towarzystwa Ignacy Dresler, 
prezes. 

Pożar. Wczoraj o godz. 'J, Li w nocy wybuchł 
w realności ogrodnika Tomasza Tafa pod l. 36 przy 
ni. Korytnej pożar, który zniszczył dom mieszkalny 
z przyległą stajnią i szopą. Straż ogniowa zapobie 
gła, pomimo silnego wiatrn, dalgzemu szerzenin się 
niszczącego żywiołu. Szkoda wynosi 2000 złr.; bn- 
dynki były ubezpieczone do połowy. Są poszlaki, iż 
ogień powstał z powodu nieostrożności jednego z pa- 
robków, przeto wdrożono dochodzenie sądowe. 

Wypadek. Szymon Brzeźnik, rodem ze Lwo- 
wa, mający lat 26, drakarz litograficzny, zatrudniony 
w litografji Instytutu Stauropigjańskiego we Lwowie, 
został w nocy na 16. bm. na przestrzeni kolei Czer- 
niowieckiej między 4 a 5 budką w pobliżn rogatki 
Wóleckiej , prawdopodobnie przez pociąg pospieszny, 
przejechany i zgrnchotany, gdzie też na miejscu du- 
cha wyzionął Od dłuższego czagu cierpiał on na pa- 
daczkę i był człowiekiem nałogowym. 

Wykaz inspekcji ek. dyrekcji policji 2 dnia 
16. lutego. Złożono w pol. kartę zast. zakł. kred. 
i zast. Nr. 49024 na sylwetką z turkusikami — 
Poszląkowąną o zbrodnię podrzucenia dziecka w gma- 
chu teatralnym nknszerkę Klotyldę Hładyk, odsta- 
wiono do sądu kr. karnego, 


Prażak. 


W Krakowie zapowiadają na czas postu od- 
czyty pp.: Dobrzyński, Dzieduszycki, Morawski, Ro- 
stafiński, Tarnowski i inni. Czyżby i nasi lwowscy 
uczeni nie powinni o czemś podobnem pomyśleć ? 

Tarnopol 15, lutego. Įm dalej od grobu wiel- 
kich naszych mężów, tem widoczniejszy wpływ i ich 
znaczenie, tem potomność uroczyściej święci ich pa- 
mięć. A ta cześć im składana wiąże nas z nimi, do 
nich nas podnosi i odtwarza w nas najpiękniejszą 
epokę dziejów wewnętrznych narodu. Dziś stało się 
to pewną moralną koniecznością, byśmy Żyli wspo 
mnieniami wielkiej przeszłości, toć obok Mickiewicza 
i Słowackiego słasznie i o Krasińskim nie zapominać. 
Towarzystwo pedagogiczne tutejsze rokrocznie ną 
cześć Miekiewicza nrządza wieczorki, a tego roku 24. 
lutego występuje z nowym wieczorkiem na cześć Kra- 
sińskiego. I cel sam i dochód przeznaczony na prze- 
budowanie bursy dla ubogich uczniów, oraz zapowie- 
dziany odczyt dra Kosiby, znanego Z poprzednich 
wieczorków, tak z głębokości jego poglądów jak świe- 
tnej dyrekcji, każą się spodziewać, że obywatele oko- 
liczni i miejscy w poczuciu jedności idei narodowej 
pospieszą nczcić pamięć geniusza. 

Wiedeń 13. lutego. Wiener Ztg. ogłasza dane 
statystyczne sa rok 1882 o rządowym zakładzie za- 
stawniczym wiedeńskim. Złożono w cjągu roku w ko 
sztownościach 194.283 zastawów, na co wydano złr. 
2,370.143 pożyczek ; innych fantów złożono 291.297. 
na co otrzymano pożyczki 741.173 złr. W ogóle 
złożono 485 578 zastawów, wypłacono zaś na nie 
3,111316 złr. 

Z Zurychu donoszą nam, że bal urządzany tam 
staraniem Towarz. młodzieży polskiej na rzecz teatru 
poznańskiego, odłożony został z dnią 3. na dnień 19. 
marca. 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


„Teatr. Nie pisaliśmy dotychczas o występach 
gościnnych p. Rychtera, bo nie chcieliśmy powtarzać 
pochwał wypowiedzianych tylekrotnie o grze tego 
znakomitego artysty. P. Rychter grał role znane już 


publiczności naszej oddawna, o których już nieras 


przedtem wypowiadaliśmy swoje zdanie. Po wczoraj- 
szym występie jednak obowiązkiem naszym jest po- 
wiedzieć, że rola nanceyciela w „Les Rantzan* może 
być zaliczona do najlepszych kreacyj naszego artysty. 
Rola ta jest jakby napisana dla naszego artysty, i 
z tego powodu gra jego zrobiła wielkie wrażenie, 
tembardziej, że była wypracowana do najdrobniejszych 
szczegółów, a odznaczała się uczuciem i siłą charakte- 
rystyki. 

* Dziś w sobotę dnia 17. lntego pierwszy wy- 
stęp pani Eweliny Syrwid Sąchockiej, i pana 
Stanisława Sąchoekiego, artystów opery medjolań- 
skiej: „Rigoletto,“ opera w 3 aktach J. Verdiego 
z prologiem p. t.: Przekleństwo, | 

Jaskinia Piratów Siemiradzkiego pozostanie 
we Lwowie już tylko pięć do sześciu dni, poczem 
wróci do salonu Krywulta w Warszawie. 

, Odczyt. W niedzielę dnia 18. Intego o godz. 
4tej po południn, będzie mieć w Stowarzyszeniu 
„Gwiazda* dalszy ciąg odczytu dr. Tadeusz Żuliński: 
„O hygienie rzemiosł,* na który Wydział Stowarzy- 
szenia członków z rodzinami zaprasza, 

Jan Zacharjasiewicz napisał dwie nowelle: 
„Mój rywal" i „Droga powiatowa.* 

AE pismo. W Sanoku zaczęło wychodzić pi- 
smo dla spraw rolniczych i 
zach ych i przemysłowych pod tyt. 

Książeczka dla dzieci. Nakładem księgarni J. M. 
Himmelblana w Krakowie opuściło prasę dziełko dla 
dzieci p. t. „Illastrowany dziecięcy ówiatek*. Zbiór 
120 pouczających powiastek dla małej dziatwy od 


| 


6 — 12 lat w części według Krzysztofa Schmidta , 


a w części oryginalnie opracował Izydor Poecke, 
b. kierownik szkoły w Dąbrowie. Z 8 chromolitogra- 
fowanymi rycinami, 

Górnika, pisma poświęconego sprawom górnie- 
twa naftowego w Galicji, wyszedł numer pierwszy 
w roku bieżącym, który jest drugim rokiem wyda- 
wnictwa. Treść: Przemysł naftowy w Rumunii. Za- 
piski literackie,  Windomości bieżące. Ceny nafty 
w styczniu. 

„Mściciel. Feliks Pyat, znany członek ko- 
muny paryskiej z r. 1871, rozpoczął w Paryżu wy- 
dawnictwo nowego dziennika p. t. „Le Vengenr*. 


Ruch stowarzyszeń. 


Na posiedzenin wydziału Tow. gimnasty- 
cznego „Sokół“ dnia 9. bm., obrani zostali następu- 
Jacy pp.: dyrektorem Zygmunt Richtmann, zastępcą 
dyrektora Panlin Targoński, sekretarzem Władysław 
Sanocki, zastępcą sekretarza dr. Kazimierz Łnczkie- 
wicz, skarbnikiem Aleksander Lewakowski, zastępcą 
skarbnika Antoni Kanczyński, gospodarzem Justyn 
Lang, zastępcą gospodarza Feliks Lewandowski, 


Z izby sądowej. 

Lwów 17. lutego. (Nieporozumienia przy bu- 
dowie fortyfikacyj przemyskich ) Przed trybunałem 
wyrokującym, w skład którego wchodzą radcy: Bia- 
łoskórski (jako przewodniczący), Mogilnicki, 
Lewicki i adjankt Lachawiec, stanęli dziś pp. 
Wacław Breiter (lat 48, żonaty, ojciec 7 dzieci, 
przedsiębiorca bndowy ze Lwowa) i dr Anzelm Luka 
(lat 39, żonaty, adwokat krajowy ze Lwowa), oskar- 
żeni o zbrodnię gwałtu publicznego, rzekomo popeł- 
niong przez usiłowany przymus, a Breiter nadto o 
zbrodnię nakłaniania do nadużycia władzy urzędowej. 

Breitera bronią dr Dulęba i dr Górecki; 
adwokata Lukę broni dr Jackowski. 

Według osnowy aktn oskarżenia , wniesionego 
przez prokuratora Girtlera, rzecz się miała jak 
następuje : 

Skutkiem niejasnej stylizacji kontraktu, zawarte- 
go pomiędzy dyrekcją inżynierji, a spółką przedsię- 
biorców budowy w Przemyślu, składającej się z Fran- 
ciszka Gamskiego i Wacława Breitera, zaszły w lecie 
1882 r. pewne nieporozumienia pomiędzy pomieniopą 
spółką , recte Franciszkiem Gamskim, jako reprezen- 
tantem onej. a ck. podpułkownikiem inżynierji, p. Fry- 
derykiem Herrenschwandt , dyrektorem bndowy wspo- 
mnionych fortyfikacyj. Chcąc tedy załatwić owe nie- 
poroznmienia , a zarazem dowiedzieć się, czy spółka 
Gamski i Breiter byłaby skłonną do podjęcia się dal- 
szych robót w r. 1883, podpułkownik Herrenschwandt 
spotkawszy raz, a mianowicie 5. sierpnia 1882 Brei- 
tera w przemyskim urzędzie podatkowym, zaprosił go 
do siebie na rozmówienie się w rzeczonej sprawie, y 
ważając go, tj. Breitera, sa łatwiejszego w układach, 
aniżeli Aamski. Było to w obecności świadka Ema- 
nuela Wawry. 

Breiter zawiadomiwszy Gamskiego o zaproszenia 
podpułkownika , stawił się u niego w biurze dnia e- 
goż pomiędzy godz 2 a 3 po południu, poczem po 
skończonej rozmowie Breiter na wychodnem wyjął po 
chwili wahania z bocznej swej kieszeni kopertę pełną 
banknotów i położył na stole, Podpułkownik zdumio- 
ny pyta: „Co to znaczy?“ — „Racz pan to przyjąć“ 
odparł lakonicznie Breiter i już klamki sięgał. Sko- 
czył jak oparzony podpułkownik, i w gniewnem obu- 
rzeniu kazawszy Breiterowi , by natychmiast zabrał 
swe pieniądze, porwał go za rękaw i za drzwiļ wy- 
rżuciwszy, zasiadł do stolika i zaraz napisał do swej 
władzy raport o gałem tem zajściu, 

Że istotnie Breiter zamierzał przekupić honor 
wojskowy, Świadczą o tem najlepiej nie tylko rychły 
raport podpułkownika , nie tylko, że tenże opowiadał 
o tem zaraz Józefowi Błachncie i Emanuelowi Wa- 
wrze, nie tylko nareszcie zawsze nieposzlakowana n- 
czciwość i duma tego oficera — lecz świadczą nadtn 
zeznania Franciszka Gamskiego, przed którym RBrei- 
ter bezpośrednio po zajścia mówił tegoż dnia, że chciał 
podpułkownika przeknpić, jak również zeznania współ- 
obwinionego Anzelma Luki, przed którym również jak 
przed Gamskim, wyznał toż samo Breiter z dodatkiem, 
że w kopercie było 1500 zł. 

Wobec tych wszystkich dowodów nie zasługuje 
na żadną wiarę zapieranie się winy ze strony Brei- 
tera , a tem mniej twierdzenie jego, jakoby całe za- 
chowanie się podpułkownika w czasie rozmowy d. 5. 
sierpnia budziło w nim (Breiterze) przypnszczenie, iż 
tenże domaga się jakiegoś prezentn pieniężnego, zwła- 
szcza , że sam Breiter, jako też Gamski zeznają , iż 
podpułkownik nigdy wprzód podobnego Żżądąnią nie 
stawiał. Zresztą przedstawienie sprawy przez podpuł- 
kownika zasłngnje na wszelką wiarę, chociażby z tej 
przyczyny, że jak zeznaje świadek Błachnt, Breiter 
po 5. sierpnia zdradzał zawsze wobec podpułkownika 
wielki niepokój i obawę. 

Z uwagi tedy, że oiepodlega najmniejszej wątpli- 
wości, iż Breiter zamierzał przekupić dyrektora bn- 
dowy fortyfikacyj przemyskich na korzyść swoją i 
wspólmka swego, a na szkodę skarbu ps ństwowego, 
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Breiter dopuścił się tem samem zbrodni nakłaniania 
do nadużycia władzy urzędowej, o którą się też o- 
skarża. 

Na tem nie koniec jeszcze, 

Licząc na to, że całe zajście z dnia 5. sier- 
pnia odbyło się bez świadków, Breiter nie przypusz- 
czał, ażeby podpułkownik zawiadomił o niem swą 
zwierzchność ; lecz, dowiedziawszy się o przeciwnem, 
a obawiając się złych skutków, mogących ztąd wy- 
płynąć tak dla niego, jakoteż i spółki, tak pod wzglę- 

em pieniężnym, jako i moralnym, wpadł on na myśl 
napisania lista do podpułkownika z żądaniem odwo- 
ania treści raportu swojego, grożąc, że, jeżeli nie 
oczyści tym sposobem honor jego, tj. Breitera, to on, 
Breiter, chwyci się ostatecznych środków, które mo- 
64 być bardzo dla podpułkownika niemiłe. Za 
całą odpowiedź podpnłkownik dnia tegoż, w którym 
list odebrał, zakomunikował, komu należało, w dro- 
dze służbowej. List nosił datę 10. listopada 1882, 
a jak współobwiniony Andrzej Luca zeznaje, napi- 
sany był w tonie wielce ubliżającym. A stało w nim 
i to fałszywe twierdzenie, czyli raczej wpieranie, o 
którem jużeśmy wspominali, że jakoby podpułkownik 
errnschwandt dawał istotnie Breiterowi do zrożu- 
mienia, że należy mu dać łapówkę. 

Widząc, że podpułkownik nie dał się żastraszyć, 
Breiter jeszcze bardziej złąkł się i w celu szukania 
ratunku w tak fatalnej sprawie, udał się o pomoc do 
adwokata dra Anzelma Luki. Po naradzie stanęło 
na tem, że należy jeszcze raz próbować listownej 
drogi zastraszenia, lecz że tym razem nie Breiter, 
ale sam adwokat Luca, wystąpi z pisaniem. Stało 
się, jak rzekli, i w liście z dnia 5. grudnia roku 
przeszłego, dr. Luca, odwołując się na wspomniany 
list Breitera z dnia 10. listopada i zarzucając pod- 
pułkownikowi rozsiewanie wieści, 
jego klienta, tj. Breitera, wzywa podpułkownika do 
dania zadośćuczynienia (żądanego w liście tegoż z d. 
10. listop.), przyczem w końcu listu swojego oświadcza 
dr. Luca: „że jak dotąd powstrzymywał klienta swo- 
jego od użycia środków energiczniejszych, lecz 
w razie przeciwnym, tj. gdy podpałkownik nie nezy- 
ni zadość żądaniom Breitera, ten, mając środki do- 
wodowe w ręku, całe zajście z dnia 5 sierpnia — 
jak takowe w liście z 10. listopada przedstawił — 
ogłosi dziennikami, a w razie zapozwania go przed 
kratki sądowe, dowód prawdy twierdzeń swych udo- 
wodni*. 

Ale i tym razem podpułkownik nie dał się 
przestraszyć i, żamiast się wdawania w jakięś targi 
z patronem i jego klientem, zniosłszy się z władzą 
zwierzchnią, pociągnął ich do odpowiedzialności. 

List dra Luki, a pośrednio jego klienta, nosi na 
sobie wszelkie cechy gwałtu publicznego, to też obaj 
obwinieni zostali o zbrodnię z $. 98. b. ustawy kar- 


nej. Staje więc dr. Luca pod jednym zarzutem, a 
Breiter pod dwoma. 


Przesłuchany Breiter zaprzecza stanowcżo, by 
podpułkownikowi ofiarował kiedy pieniądze. Wysłucha- 
no potem dr. Lukę, i świadka podpułkownika Her- 
renschwandta, Po południu będą przesłuchani jenerał 
inżynierji Werner , kapitan Wawra i pan Franciszek 
Gamski. — Sprawozdanie szczegółowe podamy w po- 
niedziałek, 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


(R) Lwów 17. lutego. (Sprawozdanie tygodniowe 
„Dziennika Polskiego. *) 
Hausse, o której donosi telegram z Nowego Jorku od 
dłuższego czasu, wywołała także u nas usposobienie bar- 
dzo Ożywione, i w tym tygodniu był dość wielki obrót, 
osobliwie wiele ładowano po stacjach na eksport. 
a pszenicę z odstawą wiosenną zaszła bardzo 
Znaczna zwyżka, o 50 ct. na cetnarze metr. Żyto ró- 
a idzie w górę cokolwiek. Ceny jego podskoczyły o 
p= 20 ct. na cetn. metr. Na jęczmień usposobienie 
de mdłe. Oferty są bardzo liczne i producenci muszą 
z znaczne robić koncesje, aby zyskać kupców. Owies 
Jest pożądany. Nasiona pastewne zwracają więcej uwa: 
gi. Koniczyna czerwona cokolwiek słabsza. Ok o wita 
bez zmiany, 
Ceny za 100 kilogramów paritas Lwów. 
> Pszenica złr. 7:— do 8:85, żyto 4:50 do 5'80, ję- 
AGE 4%— do 6:—, owies 515 do 5:60, groch 650 
—, koniczyna czerwona 60— do 85'—, okowita za 


za 10.000 lit. grad AB } a 
30— do 30:75. g gotowa 30 do 3025, na maj 


Wiedeń 


15. lutego, E ER dain. 
o aA iE go. Na dzisiejszy targ dowiezio 


nierogacizny, 3538 cieląt, 4142 owiec. 


a AG nierogaciznę złr. 34— do 42— za 100 
sz R mó cielęta 40— do 54—, wyjątkowe 
kilo MIĘSA, owce eksportowe 20-— do 


30:— za a 46— do 56-— za 100 kilo mięsa. 
> Arzysztofowicz & Comp. Caffe-Stierbóck, albo: 
Praterstrasse 43, 


ubliżających czci 


Przegląd polityczny. 
Lwów 17. lutego. 

Dziś o godzinie 11, rano odbyło się posie- 
dzenie centralnego komitetu wyborczego dla wscho- 
dniej Galicji, a jutro o godzinie 4. po południu 
odbędzie się w sali Towarzystwa kredytowego 
zjazd delegatów powiatów i miast, w celu zasta- 
nowienia się nad sprawą wyborów sejmowych i 
wyborn pięciu delegatów do centralnego komitetu 
wyborczego. 

Wczorajszą wiadomość o udzielonem p. Ka- 
mińskiemu wotum nieufności przez koło mieszczań- 
skie w Stanisławowie, wyjęliśmy z Gazety Naro- 
dowej. Dziś donoszą nam ze Stanisławowa, że 


wspomniane koło mieszczańskie znaczy tyle, co 


„kasyno mieszczańskie“, że więc to wotum nie- 
ufności nie może mieć żadnych konsekwencyj. 

Z grona tych osób, które nie dopuściły de 
monstracji w Stanisławowie przeciw drowi Ka- 
mińskiemu, utworzył się komitet, który ma agi- 
tować za ponownym wyborem Kamińskiego. O 
mandat do Rady państwa stara się w miejsce Ka- 
mińskiego marszałek Rady powiatowej stanisła- 
wowskiej, p. Brykczyński. 

Izba handlowa krakowska oświadczyła się 
przeciw podziałowi na Izbę handlową i rękodziel- 
niczą. 

Pol. Corr. donosi, że namiestnictwo, wskutek 
pisma dyrekcji budowy kolei państwowych, zwra- 
cającego uwagę na dokończone trasowanie linii 
Stanisławów-Husiatyn i Grybów-Zagórz, tudzież 
na rozpoczęcie budowy na linii Żywiec-N. Sącz, 


wezwało Wydział krajowy do złożenia zaległych 
rat subwencji krajowej dlą kolei Transwersalnej 


w kwocie 730.000 złr. 


Na posiedzeniu komisji centralnej, obradują- 
cej nąd szkołami przemysłowemi, wysłuchano bie- 


głych:3 inspektora szkół krajowych Ulricha, dep. 


Hallwicha i dyrektora Richtera, którzy oświadczyli 


się za utworzeniem szkół robotniczych. 


Obrądy w sprawie podwyższenia pensyj wdów 
i wsparć dla sierot, a ewentualnie i pensyj urzę- 
dników państwowych zostały zawieszone. Mini- 
sterstwo finansów na razie było zajęte róformą 
grnntową i nowemi przedłożeniami podatkowemi, 
a opóźniła rzecz sama reforma pensyj, która 
jest rzeczą trudną. Chodzi o to bowiem, 
aby pensje mogły być podwyższone bez nowych 
uciążliwości, a nawet przynieść pewne ulgi w bu- 
dżecie. Okazało się, że niepodobna pod tym wzglę- 
dem naśladować instytucje prywatne, bo w takim 
razie musianoby odciągąć czynnym nrzędnikom 
zbyt wielkie procenta , co tembardziej jest niemo- 
żebne, że urzędnicy i tak dotknięci są nowymi 
podatkami. Równie niepodobnem okazało się atwo- 
rzenie funduszu pensyjnego o 300 miljonach za 
pomocą transakcji z jaką instytucją finansową. 
Mimo to jednak plan nie został porzucony, obra- 
dy w tej sprawie rozpoczną się niedługo na nowo, 
a na razie rozpocznie się reforma pensyj wdowich 
i sierocych. 

Mówią, że Koła rządowe zastanawiają się nad 
utworzeniem osobnego ministerstwa komnnikacyj i 
oddaniem mu spraw kolejowych. 

Choroba bar. Blomego jest politycznej natury. 
Złożył on referat o noweli przemysłowej po mo- 
wie swojej, która zagrażała wprost samej noweli, 
z powodn zbytniego namarkowania zasad konser- 
watywnych. 

Naczelny prezydent prowincji saskiej w Pru- 
siech wydał niedawno rozporządzenie, aby w nie- 
dzielę popołudniu wszelkie handle były zamknięte. 
Sąd magdeburski unieważnił to rozporządzenie 
policyjne, ale naczelny prezydent zamierza odnieść 
się do wyższej instancji. Mimo to berlińskie dzien- 
niki sądzą, że wyrok pierwszego sędziego zostanie 
utrzymany, 

Według korespondencji z Petersburga do Pol. 
Corr. ma być w Rosji utworzone wkrótce samo- 
istne ministerstwo handlu ; na posadę tę ma być 
przeznaczony senator Bukowskij, podczas gdy mi- 
nistrem rolnictwa ma zostać dotychczasowy mini- 
ster domen Ostrowskij. Ministerstwo dróg i komu- 
nikacyj będzie zniesione, sprawy kolejowe przy- 
dzielone zostaną do ministerstwa handlu, budowa 
dróg i sprawy żeglugi na rzekach przydzielone zo 
staną ziemstwom pod dozorem ministerstwa spraw 
wewnętrznych. 

Obiegają pogłoski o ponownem odroczeniu 
koronacji cara i carowej do czerwca, 

Książę Napoleon ogłosił ponownie manifest, 


w którym  proklamuje pojednanie z excesarzową 


Eugenią i donosi, że excesarzowa uznała go gło- 


wą Napoleonidów. Manifest ten ukazał się w 


Times. 


mińskiego i Wolskiego wybrani zostali przez Izbę 
poselską: do komisji, obradującej nad nstąawami 
karnemi dr. Rayski i Mikołaj Krzysztofo- 
wicz; do komisji przemysłowej Klucki; do ase- 


ustawą o rybołostwie postanowiło Koło polskie 


łowę swoich członków. Do podkomitetu, mającego 
zastanowić się nad obydwoma wnioskami, wybrano: 
ks. Jerzego Czartoryskiego, Chlumetzkye- 
go i Hohenwarta. 


wieczorem zostały obrady parlamentu niemieckiego 


serwatywni nie są zadowoleni z postępowania rzą- 
da angielskiego na konferencji dunajowej, które 


Serbia otrzyma wkrótce w konferencji duna- 
jowej takie same stanowisko jak Rumnnia. Wszy- 
stkie mocarstwa przyznają, że się jej to należy, 
a faktycznie jest ona i tak reprezentowana na 
konferencji. 

Piotr Karadżordżewicz zrzekł się swych praw 
do tronn. 


Talegramy własne „Dziamika Polskiego. 


Stanisławów 17. lutego. Na telegram dra 
Kamińskiego odpowiedział hr. Clam, prezes 
parlamentarnej komisji śledczej : „Telegram otrzy - 
mąłem] Po nchwale komisji nastąpi zawiadomie- 
nie. Prezes komisji“. 

(x.) Wiedeń 16. lntego. Krążyły wieści o 
częściowem  przesileniu gabinetowem, mianowicie 
jakoby stanowisko ministrów bandlu i finansów 
było zachwianem. Wieści te jednak są, jak na te- 
raz, bezpodstawne. 

(x.) Wiedeń 16. lutego. Na wtorkowem po- 
siedzeniu Izby posłów zażądała lewica dyskusji 
nad odpowiedzią Taaffego na interpelację w spra- 
wie Tagbłattu. Cała prawica będzie głosować prze- 
ciw dysknsji. 

(D.) Wiedeń 17. lutego. W miejsce pp. Ka- 


kuracyjnej Hoppen. Do komisji, obradującej nad 


delegować Bauma, Tyszkowskiego i Zator- 
skiego. 

Komisja, obradująca nad reformą wyborczą, 
zastanawiała się wczoraj nad wnioskiem Schöne- 
rera. Fiirnkranz przemawiał za uchwaleniem 
nstawy o niezgodności mandatów poselskich z in- 
nemi, bliżej określić się mającemi urzędami. Hr. 
Clam przemawiał za podobnym, w komisji już 
przedyskntowanym, projektem Mengera, ponieważ 
w nim nie ma mowy o absolutnej niezgodności, 
lecz znajduje się tylko postanowienie, że 
posłowie, którzy są członkami rad nadzor- 
czych przedsiębiorstw, przea państwo subwen- 
cjonowanych lub z państwem w stosunkach 
pozostających, mają się po przyjęciu tej godności 
poddać nowemn wyborowi. W tym samym duchu 
powiedział dr. Rieger dodając, że po przyjęciu 
wniosku Schónerera straciłąby Rada państwa po- 


(D.) Wiedeń 17. lutego. Rozprawa budżetowa 
rozpocznie się w poniedziałek 26. bm. 
Berlin 17. lutego. Wczoraj o godzinie 9'/, 


przez ministra Scholza odroczone. 
Londyn 17. lutego. Tak radykaliści jak i kon- 


spowodowało wykluczenie Rumunji i przyznanie 
Rosji słuszności co do jej żądań w sprawie odnogi 
Kilji. Przygotowują się liczne interpelacje, które 
zostaną wtedy wniesione, gdy protokoły konferen- 
cji przedłożone zostaną parlamentowi, co nastąpi 
najdalej do dni dziesięciu. 

Petersburg 17. lutego, W celu odwrócenia 
uwagi studentów od koronacji, odbędą się 
egzamina w kwietniu, zamiast, jak zwykle w 
maju. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 16. Intego. W Izbie posłów toczyły 
się specjalne rozprawy nad ustawą o komasacji. $ 
l. ustawy o łączeniu gruatów przyjęto z po- 
prawką Salma, że komasacje odbywać się mogą 
nietylko celem odpowiedniejszego  nawodniania 
większych przestrzeni, ale także przy odwodnianiu. 
Przy $. 2 powiada Lienbacher, że wyklucze- 
nie grantów zalesionych z komasacji jest niespra- 
wiedliwością. Ustawa przedłożona przeszkadza 
sejmom wykonywać komasację większych lasów. 
Mowca wnosi odpowiednią poprawkę. Minister 
rolnictwa zbija zarzuty Lienbachera, zwraca u- 
wagę co do kompetencji na deklaracje swoje dane 
podczas rozprawy ogólnej, poczem §. 2 przyjęto 
bez zmian, według osnowy, przyjętej w Izbie panów. 
Następne posiedzenie we wtorek. 

Gudenau nie złożył mandatu, lecz otrzy- 
mał tylko sześciotygodniowy urlop. 

Przedłożenie o zapomodze dla Tyrolu przyję- 
to; zapomoga rządowa wynosi 6,800.000. Roboty 
regulacyjne mają być wykonane w 6 latach. Po- 


lecono utworzyć fundusz na regulację i złożyć 
komisję krajową w Inspruku dla ułożenia progra- 
mu robót. 

Wiedeń 16. lutego. W Izbie odbyły się wy- 
bory 15 członków do komisji w celu rozpatrzenia 
wniosku do ustawy rybackiej. Kolej lokalną 
Czerniowce- Nowosielce przekazano komisji kolejo- 
wej. Wnioski Raczyńskiego w sprawie rozsze- 
rzenią postanowień co do ksiąg grnntowych a 25. 
lipca 1871 r., Hallwicha w sprawie rewizji cła 
i porządku monopoli państwowych ustanowionego 
1838 r, Bnlata w sprawie uznania języka 
serbskiego w sądownictwie w Dalmacji zostają n- 
zasądnione przez wnioskodawców i od Izby do 
odnośnych komisyj odesłane. Następnie przyjęto w 
drugiem i trzeciem czytaniu wniosek pomocy pań- 
stwowej dla Karyntji, również jak i rezolucję do- 
magającą się systematycznej regulacji rzeki 
Drawy. 

Stambuł 17. lutego. Zwołano zebranie amba- 
sądorów w celu porozumienia się co do obsadze- 
nia posady gubernatora gen. Libanu, boRustem 
paszą ustępnje z dniem 23. kwietnia, 

Przybył tu legat papiezki Rotelli i przyjęty 
został ze wszystkiemi ceremioniami przez amba- 
gądę francuską, 

Berlin 17. lutego. Reichstag zakończył po- 
siedzenie wieczorne ną trzeciem czytaniu etatu, 
uchwalił nstawę etatową i pożyczkową. Dochody i 
wydatki chwieją się około sumy 590,556.634. Na- 
stępnie minister Scholz odczytał pismo cesar- 
skie, odraczające Reichstag do 3. kwietnia. 

Bukareszt 16. lutego. Izba uchwalila projekt 
utworzenia ministerstwa rolnictwa. Rząd przed- 
łożył projekt zniesienia portów wolnych w Gałacu, 
Braile i Kustendzie. Nagłość uchwalona. 

Paryż 16. lutego. Sądzą, że senat przyjmie 
projekt Barbeya. Grevy powołał Freycineta, 
ale nie wiadomo, czy Freycinet przyjmie złożenie 
gabinetu na siebie. 

Dzienniki konstatują niezadowolenie kraju z 
powodu częstych przesileń ministerjalnych, które 
są skutkiem braku większości poważnej w Izbie. 
W radzie municypalnej wniósł nieprzejednany 
Geoffrin, aby skazanych w Lugdunie ansrchi- 
stów amnestjowano; ponieważ parlament jest albo 
bezsilnym, albo wspólnikiem pretendentów, więc 
ojczyźnie trzeba będzie obrońców przeciw ewentusl- 
nym zamąchom monarchicznym. Wniosek po od- 
łączenin motywów przyjęto 36 głosami przeciw 
1. Prawica nie głosowała. 

Paryż 16. lutego. W senacie przedkłada 
Deves wniosek Barbeya, który nznano za nagły 
i przydzielono komisji, zbierającej się natychmiast. 
Posiedzenie zawieszono. Po otwarciu posiedzenia 
zdaje sprawę Allon w imieniu komisji i kon- 
statuje, że nowa ustawa jest rodzajem koncesji dla 
senatu i złagodzi gwałtowne słowa, które senat 
winien zapomnieć; koncesja ta jednak jest więcej 
pozorną niż rzeczywistą, gdyż nowy projekt re- 
produkuje dawny projekt Izby i stwierdza samo- 
wolę rządu, wskutek czego komisja wnosi odrzu- 
cenie. Rozprawy odroczono do jutra. 

Londyn 17. lutego. Parlamentowi przedło- 
żono dyplomatyczną korespondencję w sprawie 
egipskiej. 

Dublin 17. lutego. Urzędnik z biura robót 
publicznych, podejrzany o spisek przeciw urzę- 
dnikom, tak samo jak Hartington, sekretarz 
ligi narodowej, został uwięziony. 

Londyn 17. lvtego. Morningpost pisze: Kon- 
ferencja Dunajowa nchwaliła przedłożyć mandaty 
komisji Dunajowej na pięć i pół roku, Rosja żąda 
takiego samego terminu na wykończenie potrze- 
bnych robót w odnodze pod Kilją. 

Kair 16. lutego. Projekt nowy konstytucji 
egipskiej odesłano dla zatwierdzenia do minister- 
stwa spraw zewnętrznych w Londynie, 

Ostatnie oddziały wojsk, przeznaczonych do 
Sudanu, odeszły ztąd dzisiaj. 

Ateny 17. lutego. W Izbie zapowiedziała o- 
pozycja, że nie uchwali podatków, jeżeli wydatki 
nie zostaną zmniejszone. 

Stan zdrowia Komandurosa nie pozostawia ża- 
dnej nadziei. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Lwów 16. lutego. (Z Izby handlowej). I. Akcje 
za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika á 200 złr. 302:— 
— 305:—, kolei Lwow.-Czern.-Jasay 167— 170'—, 
Banku hipot. galicyj 30050 — 305:—, Banku kred. 
gal. 250:— 255:—. II. Listy zastawne na 100 złr, 
wal. uatr. Towarz. kredyt. gal. ziem. 6"/, 97:65 — 9865. 
Towarz. kredyt. gal. ziem. 4°], 89:50 — 91-—, Tow. kre- 
dyt. gal. ziemsk. 5*/, 97:65 do 98:65, Towarz. kredyt. gal. 
ziem. 4'|, 8675 do 88-—, Banku hip. gal. 6*/, 100:60 
do 101:60, Banku hip. gal. 5*/, 96-75 do 9776, Banku 
hip. galic. z b’, prem. 9975 do 10075. III. Listy 
dłużne na 100 złr. Gal. zakład. kredyt. włośc. 6%/, 100-— 


do 102—, Galic. zakład. kredytowego włościańsk. B'/, 
94— do 96-—, Ogól. rol. kred. zakł, dla Gal. i Buk. 
6*/, los. w L 16 —— do ——. IV. Obligi za 100 złr. 
indemnizacyjne REN, 5'/, 97:50 do 98-75, Komunalne 
galio. Zakł. kredyt. włośc. 6'/, 100— do 101-50, Poży- 
czki kraj. z 1873 6°% 101— do 103—, Losy miasta 
Krakowa 18'— do 20—, Losy miasta Stanisławowa 
25:— do 27:—. V. Monety. Dukat holenderski 6:52 do 
5:62, Dukat oesarski 6'65 do 5:65, Napoleondor 9'45 do 
9-56, Pół-imperjał rosyjski 9-78 do 9'85, Rubel rosyjski 
srebrny 1:54 do 1:64, Rubel rosyjski papierowe 1'17 do 
1-19, 100 marek niemieck. 58:15 do 5890, Srebro za 
100 złr. do —:—, Kupony w srebrze za 100 złr, 
=— do ——, Pierwsza cyfra wszystkich pozycyj mma- 
czy: „płacą,* druga „żądają.“ 


Wiedeń 17. lutego godzina 10 min. 35. Akcje 
kredytowe 295'20, Anglo-Austr. 11825, Akcje banku 
Union 1156:25, Kolej Karola Ludwika 30275, Połudn. 
141'10, Renta papierowa —'—, Listy zastawne galio. 
banku hipot. —'—, Galicyjskie obligacje indemniza- 
cyjne —*—, Galicyjski bank rustykalny y 
z roku 1864 —:—, Napoleondor 9'49'/,, Rubel papierowy 
1:18'/,. Usposobienie: stałe. 


Wiedeń 16. lutego godzina 1 min. 50. Losy kre- 
dytowe 170'75, Węg. akcje kredyt. 292-25, Akcje anglo- 
austr. 118:—, Akcje banku Union 11475, Akcje Karola 
Ludwika 30250, Akcje kolei północnej 27225, Akcje kolei 
południowej 14090, Akcje kolei Alfóldzkiej 169 25, Akcje 
kolei Elżbiety 210-—, Akcje kolei Liwowsko-Czerniowie- 
ckiej 169:25, Akcje kolei węg. północno-wschodniej 163 75, 
Wiedeńskie losy 124:—, Akcje kolei Rudolfa —'—, Akcje 
kolei Albrechta ęgierskie obligacje państwa w 
złocie 94-20, Galicyjskie obligacje indemnizacyjne 97:75 
Losy regulacji Cisy 10960, Losy tureckie 26:50, Wọ- 
gierska renta 11880, Akcje banku związkowego 109'80, 
Akcje banku obrotowego —'—, Akcja kolei węgiersko- 
galicyjskiej —*—, Akcje kolei państwowej ——, Rubel 
papierowy 1'18, Węgierskie losy 115'50, Mark nie- 
miecki —'—, Usposobienie : stale. 


Wiedeń 16. lutego godzina 5 min. 30. Jedno- 
lity dług państwa w banknotach 78°25, w srebrze 78'55, 
Renta w złocie 96-85, 56'/, austr. renta marcowa 93—, 
Akcje banku wiedeńskiego 827:—, kredytowego 29360, 
Londyn 11970, Srebro —'—, Napoleondor 9'49, Dukat 
ces. men, 5'62, 100 marek niemieokich 5845. 


Paryż 3'/, Renta 79-40. 


Berlin 16. lutego godzina 6 minut 40. Rosyj- 
syjakie banknoty 202:40, Akcje kredytowe 518—, Lom- 
bardy 243-—, Galicyjskie 129'40, Kolei rumuńskiej 
——, Austrjackie banknoty 17/0'90. Po zamknięciu 
giełdy: kredytowe —'—, Lombardy —'—. 


Telegramy zbożowe z dnia 16. lutego. 
Wiedeń: Pszenica 10*— do 11— złr., żyto —— do 
—— zł. jęczmień —'— do —— zł, kukurudza —'—, 
do —'— zł, owies —— na —'—, okowita pr. 10.000 
liter procent 31:50 do 3175 zł. Budapeszt: Paze- 
nica 100 klgr. (na wiosnę) 970 do 9'72 zł, rzepak (na 
sierpień-wrzesien) 13%, zł, Berlin: Pezenica Żółta 
(na kwiecień-maj) 188 50 m., żyto —'— m., spirytus loco 
52-— m., olej rzepakowy 80— m. Paryż: mąki 159 
klgr. 60'— fr., olej rzepakowy 107:50, spirytus —'— fr. 

Nafta. Wiedeń 17. lutego: 14*— do 142, 
Brema: 730 do 735, Hamburg: 740, na luty 
7:40, na sierpień-grudzień 8:38, Antwerpja: na luty 
19. Nowy-York: 73, Filadelfja: 75,4. 


Apteka RUCKERA we Lwowie 


poleca 
by kauczuk dla potrzeb 
żyj Pion |. 
- August Schellenberg 
we Lwowie 
dom bankowy i kantor wymiany 
sprzedaje 1343 1—? 


Losy węgierskiego czerwonego krzyża 
sztuka po 6'50 ct. 


1. Marca pierwsze ciągnienie 


złr. (20.000 główna wygrana. 


NADESŁANE > 
(Nowości). Znany fabrykant, Józef Lewitue, w Wie- 
dniu I, Babenbergerstrasse nr. 9, który przed kilku laty 
wprowadził do handlu, słynny swój aparat reprodukcyjny 
„Hektograf,* zrobił dwa nowe wynalazki, którym można 
również przepowiedzieć przychylne przyjęcie. Przedewszy- 
atkiem patentował on walec do wysuszania pisma atra- 
mentowego. Przyrząd ten składa się z dwóch walców, zro- 
bionych z substancji, mającej wielką siłę wsysania, A 84 
elegancko sporządzone tak, że stanowią ozdobę każdego 
biurka. Czynią one zbyteczną każdą bibułę, lecz prześcigają 
jg nawet dobrocią i taniością. Drugi aparat nazywa się 
„Mechanograph* i słaży do kopiowania, tak, że za po- 
mocą niego można drukowane obrazy, wzory i rysunki ła- 
two i mi Ea przenosić na papier, płótno, drzewo itp. 


NADESŁANE. 
Ciężko dotknięta chorobą, a następnie utratą ukocha- 
nego męża. 6. p. Jana, doznałam tyle szczerego współczu- 
cia i poświęcenia, iż poczuwam się do obowiązku złoże- 
nia niniejszem najserdeczniejszego podziękowania przyjucio- 
łom za pomoc w pielęgnowaniu i czuwanin przy słabym, 
jako też kolegom i znajomym zmariego tak miejscowym, 
jak i zamiejscowym za współudział w smutnym obrzędzie 
pogrzebowym, niemniej też PrzewielęDuchowieństwu obu 
obrządków za odprowadzenie zwłok na miejsce spoczynku. 
Chodorów w lutym 1888. 
Seweryna z Wanczarowskich Stronerowa 
z rodziną. 
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= W IAGLĘZAT RNA 


autorów artykułu w numerze 91. Gazety Narodowej z r. 1882 
pod napisem „„sumienny poseł“, oraz moich oszczerców. 
że teraz dopiero podniosłem w mowie będące diety i koszta 
podróży, a co się z niemi stało, można się dowiedzieć w Ra- 
dzie powiatowej w Podhajcach. 1217 22—30 


Józef Krzysztofowicz. 


CHOROBY 
PŁCIOWE ISKÓRNE 
leczy pod dyskrecją 
Dr. ANTONI BERGER 


także listownie. 


Jego poradnik w tychże słabościach 
wydanie III. kosztuje 1 złr., za po- 
braniem pocztowem złr. 120, 


i 3 Lwów ul. Karola Ludwika l. 7. 
Ordynuje od 3.—5. po poł. 
1116 8—0 


Q0000000 O 
AZAR 
Markiewicza 


we Lwowie, plaç Marjacki 1. 10. 


Oprócz różnorodnych wyrobów krajowych 
utrzymuje na składzie i poleca w wielkim 
wyborze, świeżo zakupione na jesień i zimę 


Materje wełniane 


D 


©Qslabienia 


BEE siły męzkiej (impotencja) choroby nerwów wszelkiego rodzaju, | 
wszelkie choroby ne), Medokrewność, cierpienia szpika pacierzowego, jak również 
lekarz sztabowy a. $pcze leczy trwale pod gwarancją sławny na cały świat starszy 
regeneracyjnego 1 z} üller za pomocą swych Miraculo preparatów. Cena proszku 

= T. 60 ct., balsamu-Miracuło 1 złr. 50 ct. z przesyłką pocztową 25 ct. 


_ Miracalo wstrzykiwanie 
i pigułki starszego | 


wikilkaddniach katdy za sztabowego dr. Mfllera leczą bez niebezpieczeństwa 


iek z e i j (tryper), katar herze, białe 
upławy, nawet w wypa eż ewki moczowej (tryper), pęcherza, 

„ o bicara i e Zastarzałych, gruntownie i bez następstw. Cena wstrzy- 
1 jedwabne Eo dla ata We Gt., za Peile pocztową 25 ct. sie. Jedyny skład o 
zn a A adresować należy wszystkie m% „Georgs Apotheke, Wien, V.. Wimmergasse, dokąd e 
na sukan e amskie ich nieszkodliwość poręcza SSR a pisemne. Szybki RE lekarstwa, jakoteż b 

Pi ad bierani ki ochronną, „Heil. Georg“ i : AUOZSJłka pod dyskrecją. Prawdziwe tylko z marką 
ARE En YE 3 pókrydk nR > F SEE Podpisem: Oberstabsarzt dr. Müller. 1150 3—8I$4 
erj damskich itp. 1004 4—0 ZAWRKAKKI W = $ 
ity i ciężkie francuskie materje KAKKERLAK KRR E A 

Aksamity 1 ciężkie "R 
À j 3 . I] o 
jelwabne czapno: zę. TĘ LEGADE ś 

i ble, Ottomane, Satin e Lwowie pr z F 
Armure, Satin domble oyrot Elnare wie przy placu Marjackim 1. 8, $f% 
Hafty, Damaszy, Satin mervellenx itp. o] znacznie zaopatrzony KJ 
Perkale i Szirtingi ($ MAGAZYN ZEGARKÓW GRNEWSKICH i ZEGARÓW ŠE% 
białe i oraz wielki 
Po 16, 19, 22, 30 i 33 cnt. łokieć polski MASZYN GRAJĄCYCH naj wybór 1095 6—0 + 
. Bap Bazar przyjmuje również zamo- ajnowsze utwory muzyczne. è 
eenia na suknie damskie i dostarcza w 3 x 
ótkim czasie. “Œg RR 25 


azienki p. 
KO {Y z Diany 
we ILwowie 
BSF" przy ulicy Słowackiego liczba 2. TBĘ 


1010 17—0 Ceny kąpieli: 


Wanna porcelanowa z tusżem i bielizną 1 zł — ct. 
» marmurowa 5 s = p 90 , 
»  Cynkowa F 5 — „p 50 h 
„ metalowa A z — ,„ 40 , 


Otwarte od 6. rano do I0. wieczór. 
Kąpiele słodowe, żelazne, siarczane, mydlane, tudzież hydropaty- 
czne sporządza się na żądanie. 
Również dostarcza się kąpiel do domu. 
Do abonamentu na 10 kąpieli dodaje się dwa bilety wolne. 
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FOSFORAN ŻELAZA 
LERASA APTEKARZA, DOKTORA NAUK SCISŁYCH. 


W płynie podobnym do zggszczonej żelazistej wody mi- 
neralnej, jest jedynym środkiem żelazistym zbliżającym się 
do składn kulek krwi, a posiada nad resztą preparatów że- 
lazistych tę wyższość, że działa w sposób odłwarzający krew 
i kości. Nigdy nie sprawia zatwardzenia i nie utrudza żo- 
dadka, nie czerni zębów; używa się zawsze z dobrym sku- 
tkiem w boleściach żołądka, przeciw blodości cery, miedokre- 
wności i wszystkich tych cierpieniach, którym podlegają 
niewiasty, panny i dzieci blade niedokrwiste, cierpiące ną 
mdłości i brak apetytu. 


Składy w Paryżn 8, ulica Vivienne i we wszystkich 
głównych aptekach. We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, 
Ruckera, Nahlika, Krzyżanowskiego i Beisera. 1090 4—0 


o è 
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Fabryka we Lwowie. Fila w Krakowie, Sukiennice l. 20 
wyrabia - 
znakomite czernidło glicerynowe 


pachnące do obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chroni od 
od pękania, pudełko po 10 i 20 cnt. 


Smarowidło litewskie 


do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją nieprzemakalną i trwałą 
pudełko po 50 ent. i t złr. 


Atrament czarny kampeszowy. 


Atrament niebieski, fioletowy, zielony, czerwony, flaszka po 10 i 15 ent., 
nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny 
i zupełnie nieszkodliwy, faszeczka po cnt. 10, 17, 25, 30 i 50. 


Farby do stempli 
niebieską, fioletową, czerwoną, czarną, flaszeczka po 15 ent. 
Powyższe wyroby zostały wyszczególnione czterema 
medalami zasługi. F 1001 9—0 3 


LEFELE 


Głównym z warunków piekności jest pleć piękna. Nawet i mniej 
ładnie uformowana twarz może nas zachwycić, jeżeli płeć tejże 
jest bez nagany. Ale także i najregularniejsza piękność wtedy do- 
piero dostatecznie jest cenioną, jeśli czystość, połysk i młodzieńcza 
świeżość skorę i płeć zdobi. U niezliczonej ilości dam ginie pre- 
tensja do piękności, jeśli płeć nie jest świeżą. Aby się piękną, 
świeżą płeią cieszyć aż do późnego wieku, potrzeba używać przez 
wiele powag jak prof, Pyefiuch w Londynie, prof. Raspi. dr. Jūn- 
ger, dr. Raudntz, poleconego dr. Lengieia balsamu brzozowego, 
który od 14 lat tysiące ludzi skutecznie używa. Ten ulubiony ko- 
smetyk płci, przez szkodliwe bielidła, namiętności, albo przez inne 
przyczyny zepsuty, nawet i przez ospę zniszczony naskórek zu- 
pełnie przywraea. Skóra zwiędła i suchastaje się znowu świeżą i 


J zą prócz balsamu brzozowego dra Lenglela nie ma żadnego 
lepszego i pewniejszego środka do upiększenia i zachowania skóry, wszyscy, którzy go 
próbowali, przyznają, — Cena dzbanuszka 1 złr. 50 ct. 


Dostać można we Lwowie w aptece Zygmunta Ruckera pod „Srebr. Orłem*; 


J. IIiWATOWICZ 


w Czerniowcach u J. Golichowskiego, apt. „pod Opatrznością.* 


b w r4 gładką, otrzymuje miły koloryt, co szczególnie dla starszych pań 
ipanów jest pożądanem. Że 
1028 4—0 


DZIENNIK POLSKI. 


INa sprzedaż 


Kufa żelazna 


nieużywana, wewnątrz glazurowana, obję 
tości 10.000 garncy. 
Bliższa wiadomość listownie lub u 


stnie we Lwnw:a ulica Kopernika pod 1. 10 
1525 2 3 


Józef Rudnicki. 


GO©DBBOBGO0O 2 

F. D. NOWICKI 

Lwów ulica Halicka | 52, poleca swój 
OSOBNY 

g  doborowo w przekąski 

| i TRUNKI 


d p zaopatrzony 1299 3—6! 
POKOJ 


U 
j 
Ji 
| 
U 
I 
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do ŚNIADAŃ. 


istrowany dziecięcy światek. 


Zbiór 120 powiastek 


pouczający dla dziatwy od 6—12 lati 


według ks, kan. 
Schmidta 


opracował Poeche, z 8 chromolitograf. 


rycinami i opraw. cena 1 złr. 20 ct.| 
Za nadesłaniem tej kwoty wysyłaj 


wydawca 1337 1—3 


J. M. Himmelblau 


w Krakowie 
powyższe dziełko franco. 


Główny skład fabryczny 
wyrobów gumowych 


R. KRIKMERA 


we Lwowie, Hotel Żorża 
poleca 
wszelkie przyrządy lecznicze 
i chirurgiczne 
z gumy i twardego kauczuku 


oraz 
Bandnży, pończochy elast od kurczy, 
Aparata inhalacyjne. 
Rozpylncze dwóblonowe, poduszki. 
Waty, opatrunki, Esmarscha, 


Listera. 1358 1—3 


Od kilku lat istniejąca 


Fabryka Tutek Opoaretowych 


Katarzyna Ptaszyńska, 


ulica Krakowska, ilozba 5, 
która na wystawie lwowskiej w roku 1877 
za dobre wyroby najlepszą nznaną została, 
poleca wielki wyrób Tutek cygareto- 
wych z najlepszych francuskich papier- 
ków Abadie, Armenien, Panama, Mays, 
Persan i t. d. w różnych wielkościach 1 
szerokościach po jak najtańszej cen'e, Tak- 
że poleca papier i cygaretowe w arkuszach 
w książeczkach francnskie po jak najtań- 
szej cenie. Wielki wybór maszynek do 
robienia oygaret sztuka po 20 ct. 
, Zamówienia w prowincji uskutecznia 
się jak najprędzej, 


Maszyny do szycia 


bryce maszyn do 
szycia 


A. SEIDLERA 


«= Wien, V, Hundsthurmer- 
strasse Nr. 117. Maszyny te odebrane od 
partyj, które nie płaciły raty, a zatem 
Jeszcze całkiem nowe. 1232 4-10 


Słuchajcie! Patrz 


Tylko 


legar pendulowy 


z przyrządem budzikowym i hałasującym 


Za 30 i35 złr. dostać 
można bardzo dobrą ma- 
> szynę Howego, Singera albo 
Wilsona i Wehlera z Bcio-i 
letnią gwarancją w fa- 


JCOPAHU 


węgiers 


najmniejsza wygrana 
Losy w amor 


Losy oryginal 
| 
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Już dnia Í. marca b. r. pierwsze ciągnienie 


młówne wygrane złr. 120000, 50.000, 25000, 15000 iti 


Wygrane wypłaca się bez odlciągsania podatku. 


częściową po 50 ct. miesięcznie u firmy: 


i 
| 


kich losów czerwonego krzyża 


6 złr. i podnosi się do 10 złr. 
tyzacji wyciągnięte ważne są przy wszystkich dalszych ciągnieniach. 


ne kosztują tylko © złr. 5O ct. w.a., albo sprzedawane bywają za spłatą 


Bank u. Wechslergeschiift 
Hirsch & Horetzki 


Wien 
I. Rothenthurmstrasse 18. 
(Hotel Oestereichischer Hof). 


Buchalter 


oraz korespondent biegły w polskim i nie- 
mieckim językn, z 20 letnią praktyką w 
różnych kantorach i kancelarjach skarbo- 
wych poszukuje odpowiedniej posady. 
Bliższej wiadomości udzieli p. J. Cz. 
Gościcki, adjunkt rachunkowy magistratu 


lwowskiego. 1263 3—3 


Dr. CHABLE ml Vivienne, 36 w Paryżu. 


ir Sy l kro- 
DEPU RATI F RAA a 
du SANG 


syfility czne, czyści 
krew. 

POMADA przeciw liszajom, wyrzutom. 

KAPELE MINERALNE przeciw słabościom 


naskórnym 1061 6—32 
SYROP z CYTRYNI- 
A RURE „NU ŻELAZA Jeczy 


gonorele, utraty na- 
sienia i upławy białe. 


ciel Podziwiajcie! 


Największy wybór! 
bawełnianych, wełnianych i jedwabnych kaftaników, 
pończoch i skarpetek; 


wełniane kamizelki z rękawami (Jagdgilet) 


pończochy myśliwskie, wałuiane i jedwabne 1167 2—0 
Chusteczki na szyję (Cachenez) 


Płótna i stołową bieliznę 
GŁÓWNY SKŁAD GOTOWEJ BIELIZNY 


angielskich nieprzemakalnych płaszczy, pledy, deszczochrony, krawatek, 
manszet i kołnierzyków 


poleca po najumiarkowańszych stałych cenach 


BR CZJĘS =. Pat ENIA 


we LWOWIE naprzeciw kościoła Katedralnego pod 1. 9. 
; LILLIE 


Tysiące ludzi cierpią na tasiemca, | 

ale bardzo mała liczba świadomą jest prawdziwej 
przyczyny ciągłej swojej niedyspozycji. 

Pod gwarancją wypędzony zostaje każdy tasiemiec, 


jakoteż wszystkie inne robaki, tak 
u dzieci, jak również n dorosłych 
>) w przeciągn jednej godziny, bez 
(j bolu i bez niebezpieczeństwa, bez 
poprzedniej kuracji głodowej i 


spodeń, 


j 


+:: 


Poszukuje się 


Pas i Karabelę 


do stroju polskiego, 
jeżeliby kto takowe do sprzedania posiadał, 
zachce się zgłosić pod literą w 
Redakcji „Dzien. Polsk.“ 
preen 


by szkodliwy. 

Największa liczba chorych na 
tasiemca, traktowaną jest jako nie- 
dokrewni lub chorzy na żołądek. 

Znamionami wspomnianego cierpienia są: odchód członków podobnych do%iarn 
harbuza, lnb też robaków, bladość twarzy, mdłe wejrzenie, niebieskie pierścienie 
dokoła oczu, opadnięcie z ciała, raflegmienie, zawsze obłożonyjęzyk, trudne trawienie, 
brak apetytu z gwałtownym naprzemiany głodem, nudności, a nawet omdlenia najo 
czczo lub też po użyciu niektórych potraw. Podnoszenie się kłębka aż do szyi, 
większe zbieranie się śliny w ustach, kwas żołądkowy, zgaga, częste odbijanie się, 
zawrót głowy, nieregularny sto-lec, swędzenie w stolcu? i w nosie, kolki, przewra 
canie się, ściskanie siębolesne kiszek, bicie serca, nieregularność menstruacji, uczu- 
cie zmęczenia i t. p. i d 

Sporządzenie tego nieprześcignionego środka, w formie bardzo apetytnej 
(pignłki) dokonywa się wedłng przepisu mego w jednej z najlepiej renomowanych| f 
aptek królewskich. y a a j 3 

Przy zamówieniach uprasza się o podanie wieku pacjenta. f 

Honorarjum za poradę i środek wynosi 10 marek = 6 złr. w. a. i posyła się 
ekarstwo franko i oclone. 4 

Zaleca się przasyłkę kwoty tyłko w rekomendowanych listach. 

aksamo leczę listownie radykalnie i szybko wedłng 40-letniego doświadczenia 
wszelkie rodzaje chorób skórnych i twarzowych, cierpienia genetyczne, osłabie- 
nia i t. p, onanję wraz z jej następstwami, cierpienia szpiku pacierzowego, 
choroby nerwów, choroby kobiece, oraz połączoną z niemi niepłodność, niere- 
gularność w menstruacji, białe upławy, pod najściślejszą dyskrecją i jak naj- 

pewniejszym skutkiem pod gwarancją. Honorarjnm 10 marek = 6 złr. w. a. 
Lekarstwa zostają nadsyłane. Zamówienia wykonaue zostają pod ścisłą dyskrecją 
i bez zwracania nwagi odwrotną pocztą. 1155 5—52 
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EEPE OK 


na 


|capicer, ulica Czarnieckiego pod 1. 4. 


kapitał zakładowy I TeZETWOWY W gotówce 


podać do publicznej wiadomości, 
drugą jeneralną Ajencję dla ubespieczeń na życie w 
Galicji wschodniej, i powierzyła takową panu 


mowaniem i prowadzeniem 
życie wchodzących spraw asekuracyj życiowych, podczas gdy istnie- 


będzie prowadzić tylko te ubezpieczenia życiowe, które do dnia 
1. lutego b. r. były prawomocne. 


À 
e T a a 


państwowym w sprawie „hektografu“. 7 , 
udzielonemu patentowi wnieśli byli skargi nieważności, zostali oddaleni i skazani 


Ucznia do terminu! Urząd pocztowy 


|z ukończoną 


W Busku 1-8 


poszukuje 


Ekspedytorkę. 


przynajmniej 4. klasą/1335 
poszukuje - 
Baltazar Turkowski, 


Im 


Ces. król. uprzywil. 


Assicurazioni General 


w Tryeście. 


(założona w r. 1831). 


28 milionów złn. 


Dyrekcja c. k. uprzywil. Assicurazzioni Generali ma zaszczyt 
że we Lwowie zaprowśdaiła 


Mancen Dubięńskiem 


we LEżwowie. 


Nowo utworzona jeneralna Ajencja będzie się zajmować przyj- 
wszystkich od dnia 1. lutego b. r. w 


ca dotąd pod kierunkiem pp. J. $ R. Landau główna Ajencja 


Tryest dnią 1. lutego 1883. 1340 1—3 


Bergera medycynalne | 
MYDEO MAZIOWE / 


zalecone przez lekarskie znakomitości, używa się z najlepszem powodze- 
niem w wielu państwach Enropy na 


wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, 
osobliwie na chroniczne i łuskowe liszaje, parchy, ognik i pasożytne 
wysypki, tndzież na czerwoność nosa, odmrożenia, pocenie nóg, papry na 
głowie itp. Bergera mydło maziowe zawiera 40°/, mazi drzewnej, i różni się 
bardzo od wszystkich innych mydeł maziowych. Dla zapobieżenia pomył- 
kom proszę żądać wyraźnie Bergera mydła maziowego, i zważać na znaną 
markę ochronną. 

Przy uporozywych cierpieniach skórnych zamiast mydła maziowego 

nżywa się 


Bergera medyc. mydła maziowo-siarczanego, 
tylko należy żądać wyraźnie mydła Bergerowskiego, albowiem zagraniczne 
imitacje są bezskutecznemi prodnktami. 1022 5—24 
Łagodniejszem mydłem maziowem dla nsunięcia wszelkich 


nieczystości płci, 
na wysypki u dzieci, tndzież jako znakomite mydło kosmetyczne do mycia 
i kąpieli na codzień służy 


Bergera glicerynowe mydło maziowe, 
które zawiera 36'/, gliceryny i jest perfumowane. 

Cena kawałka każdego gatunku 35 cnt. wraz z broszurą. 

Główny skład rozsyłkowy: u Aptekarza 6. HELLA w Opawie, we 
Lwowie u pp. aptekarzy Piotra Mikolascha, Zygm. Ruckera, J. Beisera, 
H. Blumenfeida, Jakóba Piepesa, G. Geilhofera i A. Sklepińskiego 

Brodach u Ed. Liszka, i Griinspana, w Brzeżanach u R. Dem- 
bińskiego i Jul. Hausberga, w Ćzortkow'e u L. Nossa, w Dobromilu u N. 
Grotowskiego, w Drohobyczu u L. Dobrzynieckiego, w Horodenca u Aksen- 
towicza, w Jarosławiu n Rohma i Bohusa, w Kołomyi n J. Sidorowicza 
i E. Stengla, w Krakowie u E. Stockmara i W. Redyka, w Przemyślu 
u Wład, Nahlika, w Rzeszowie u A. Kalinowskiego i A. Karpińskiego, 
w Samborze u J. Aleksiewicza, w Stanisławowie u J. Macury i A. Amiro- 
wicza, w Stryjn u L. Gartnera, w Tarnowie u A. Tenczyna i J. Reida, 
w Tarnopolu u Fr. Jamrogiewicza i H. Kahanego, w Sądowej Wiśni 
u Włodzimirskiego apt. i we wszystkich prawie aptekach Galicji. 


Sensacj 


Sensację sprawiała rozprawa w ces, urzędzie patentowym, jakoteż w trybunale 
Wszyscy pozywający, którzy przeciwko 


koszta. 


zir. 3 


Specialarzt Dr. med. Cohn in Danzig. 


Zapomocą „hektografu* można w 10 minutach 80—100 kopij zrobić suchą 
drogą z jednego oryginału pisma, rysunkn, portretn, nót itp. Patentowany ten apa- 
rat reprodukcyjny, tudzież masa i atrament zostały znacznie ulepszone. Pismo z płyty 
daje się bardzo łatwo wytrzeć 

Brief-, Schriften- und Facturen-Ordner 
jest miłym dla każdego człowieka lnbiącego porządek, i potrzebnym jak hektograf, 
można bowiem za pomocą niego wszelkie pisma uporządkować alfabatycznie bez 


20.500 19.000 


ozd. 


w ramach orzechowych pięknie politerowanych — z perpendyklem 


i wagami b 
Oprócz tych zalet zegar ten ma 


tarcza je 


cudownym, fioletowym, czarująco pięknym odblaskiem, a za É 


gwarantuje się 


10 


Setki odbiorców, którzy widzieli i kupili ten zegar, były jakby oczaro- 


wane tą nigdy niebywałą 


nmiestychaną taniością. 


ronzowemi. 

nieoceniony przymiot, iż w noc ciemną 
L4 14 e 

go SWIECI 

wiecenie to 
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lat. 


Oprócz tego uważamy za swój obowiązek, zwrócić uwagę każdego czy- 
telnika, że od czasu, jak w ogóle istnieją zegary, nie było coś podobrego, 
praktycznego i nie donwierzenia taniego, albowiem 


BEF  Podziwiaj, lu 


by czytelniku "BĘ 


jak przyjemną, a nawet zajmującą jest rzeczą, obudziwszy się w nocy, bez 
zaświecania świecy ujrzeć zegar oświetlony magicznie przyjemnem Światłem, 


i poznać dokładnie godzinę. Zegar te 
godzinie. 


n budzi nas również o każdej dowolnej 


W wielu domach i urzędach wspaniały ten zegar stał się niezbędnym, 


a co więcej prawdziwym towarzyszem 


domowym. Rozsyłamy te zegary, o ile 


starczy zapas (jest ich jeszcze 1240 sztuk na składzie za gotówkę lub poborem 


pocztowym małej kwoty 3 złr. 


Niemniej na uwagę zasługują wykazane poniżej, bajecznie tanie ceny: 


jakoto ; 


zę 


3834 sztuk 
cylindrów kieszonkowych 
z wybornego francus. złota Double, 
na minntę regulowane, przedtem złr. 
14, teraz tylko złr. 4:95. Bardzo 
elegauckie sztuki, Gwarancja za do- 

bry chód 5 lat. 


3650 sztuk 
zegarków remontoir 
z prawdziwego złota Double, do na- 
kręcania bez klnczyka, z doskonałym 
werkiem niklowym; najlepszy i naj 
tańszy z-garek na świecie, przedtem 
złr 24, teraz tyłko złr. 8:50. 


2325 sztuk 
zegarków ankrowych 
ua 15 prawdziwyeh rubinach. do- 
| skonale zreguiowanych na sekundę 
przedtem złr. 21, teraz tylko zlr. 
6:15. Koperty są z niklu srebrnego 
lub złota Double, grawerowane, 5 lat 
| gwarancji. 


a A 


1400 sztuk prawdziwych 

zegarków remontoir 
z prawdziwego cechowego srebra 13. 
próby. Do nakręcania bez kluczyka, 
z przyrządem wskazówkowym i wer- 
kiem niklowym, uregulowane na 
sekundę, niesłychanie tania cena: 
przedtem złr. 35, teraz tylko złr. 

14:50. 


Zamówienia przez pocztę, tudzież 


U hren-Fabriks-Depót, 
He BL. 02. OEBO WICZ 


w Wiedniu. fi. Schiffamtsgasse 2. 


telegraficzne zlecenia należy adresować: 


| we Lwowie, przy ulicy Gródeckiej 1. 22, 


Lokomobil a młocarń parowych 


zab 


— 


CLAYTON 


za 


SHUTTLEWORTH 


polecają na sezon małocel<i swe pod każdym względem doskonałe i nieprześcignione 


parowe garnitury  rrłocarniane. 
Katałogi oddzielne na żądanie gratis i franco. 1319 1—20 


Najnowsze i poprówne 
maszyny do szycia 
z gwarancją 5 lat. 


Raty tygodniowe 1 złr., 
lub podług umowy. 


Kasy 
delame ooniotr wale, | 
zamki i klucze | 
najnowszej | 
konstrukcji 


i patentowane. ; 
Cena 85 zir. 


F 


Parę set maszyn kupionych w innych 
handlach przysyła P. T. Pnbliczność do 
mnie rocznie do zamiany na maszyny pra- 
ktyczne i poprawne. 


Sznmne anonsa firm zagranicznych 
i gromada ajentów, krążących po krajn z 
tandeckiemi maszynami pod nawą „Orygi- 
nalne* wyłąpują mieostrożnych ; 
taka maszyna jest prędzej popsutą ani- 
żeli zapłaconą, ciężko szyje i zdrowiu 
szkodzi. 


jest 


aparat do robienia dzinrek w płótnie i suknie, 


Najnowszy wynalazek 


wyrabia na godzinę 60 dziurek. 


) Zamianę i specjalną naprawę maszyn do szycia wszystkich systemów, czułenka, części $/ 
7 składowe, igły i oliwę do maszyn poleca 1011 6—0 


TOZEFE IVT ANTICHI 


) mechanik i specjalista w hotelu Żorża we Lwowie. 
SAZSBASZA GABEYSSGSAWU pE E URSS WÓŻ 


sk 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef Laskownicki. 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


w handlu papieru Henryka Żychon 


robienia napisów. Cena 1 sztnki 3 złr. 


Sensacyjna Nowość! 
Dla każdego niezbędnym jest nowo wynaleziony c. k. wyłączn. uprzywilejony. 
Walec do suszenia atramentu. 
Jest on o wiełe praktyczniejszy niż dotychczasowe walce z bibuły, i słnży za 
obę każdego biurka. 
Mechanograf, 


c.k. wyłyczn. uprzywil. aparat do kopiowania, za pomocą którego drnkowane obrazy, 
wzory, rysnnki itp. można przenosić na papier, płótno, drzewo itp. Służy także do 


awy dla dzieci. 


O. k. wyłącznie uprzyw. Patenthefter, 


pomocą którego można najszybciej i najtaniej zeszywać pismo, gazety, przesyłki 


z próbkami itp, 


Ilustrowane cenniki i kopje na próbę rozsyła gratis i franco. 


Józef Lewitus, w Wiedniu I. Babenberger-Strasse nr. 9. 


Skład we Lwowie: Seyfarth ć D 


ydyński, plac Marjacki; w Krakowie: 
1a. 1 


327 1—8 


Papiery kancelaryjne, konceptowe i listowe 


we wszystkich formatach, w ryzach i na libry. 


Papiery rysunkowe 


flumańskie, Wattmanna i t. p., oraz na metry w różnych grubościach. 


KALKA PŁÓCIENNA i PAPIEROWA 


najlepszej jakości, 
PŁÓTNA do malowania olejnego. 


1342 1—3 


Tusze, Reisbrety, Trójkąty, Krzywki, Palety, Reisceigi, 


arby akwarelowe angielskie i francuskie, Farby olejne, Pędzle 
do akwareli i olejnego malowania, Oleje, Pokosty etc. 


Otówki i Kredki do rysowania i kolorowe. 
Pióra, Atramenty i Kałamarze. 


Miary metryczne 


(Bundmass) oryginalue angielskie. 


Księgi handlowe i gospodarcze. 
BILETY WIZYTOWE: 


litografowane i szybkoprasowe. 
poleca: 


SEYFARTH & DYDYNSKI 


we L2wowie, przy placu Marjackim. 


I. Związkowa Drukarnia we Lwowie. 
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